
Polska nie da się wypchnąć poza tzw. „Żelazną kurtynę"
Minister Modzelewski nawołuje mocarstwa do jedności
Nowy „pokojowy plan" Marshalla
formułuje 3 postulaty Ameryki w sprawie rozbrojenia

carstw: Stanów Zjednoczonych i ZSRR w tej 
sprawie opóźniła słuszne aspiracje narodu ko­
reańskiego do niepodległości".

KONTROLA ENERGII ATOMOWEJ:
Marshall wyraził żal, że Polska i Związek Ra­

dziecki nie chcą przyłączyć się do wniosku 
większości w sprawie kontroli energii atomowej.

FLUSHING (API)
Przedstawiciel Brazylii Oswaldo Aranha wy­

brany został 29 głosami przeciw 22 przy 4 wstrzy­
mujących się od głosu — przewodniczącym dru­
giej sesji zwyczajnego Zgromadzenia General­
nego Narodów Zjednoczonych. Na wczorajszej 
sesji wybrano ponadto 6 wiceprzewodniczących, 
którymi zostali przedstawiciele W. Brytanii, 
St. Zjednoczonych, Chin, Francji, Meksyku 
i ZSRR. Delegat Polski Oskar Lange wybrany 
został przewodniczącym komitetu dla spraw 
społecznych i kulturalnych.

Wczorajsze posiedzenie ograniczyło się 
na ogół do przemówień powitalnych. Nie­
spodziewanym wystąpieniem merytorycz­
nym pośród deklaracyj formalnych, było 
oświadczenie delegata Pakistanu, które po- 
dajemy osobno. Po wyborach mówcy zapisali 
się w następującej kolejności: Stany Zjed­
noczone, Polska, Kanada, Unia Poludniowo- 
Afrykańska, Urugwaj, Republika Ukraińska, 
Australia.

Zgromadzenie. Wierzę, że Generalne Zgroma­
dzenie potrafi sprostać tym obowiązkom".

GRECJA:
Minister Marshall oświadczył, że Stany Zjed­

noczone przedłożą Generalnemu Zgromadzeniu 
rezolucję, w której ustalona zostanie odpowie­
dzialność za wypadki w Grecji. Rezolucja wy­
sunie propozycje utworzenia nowej komisji dla 
przeprowadzenia dochodzenia.
PALESTYNA:

Stany Zjednoczone przywiązują dużą wagę do 
zaleceń, które Uzyskały jednomyślną aprobatę 
komisji specjalnej ONZ w sprawie Palestyny.
KOREA:

Stany Zjednoczone zamierzają przedłożyć pro­
blem niepodległości Korei Generalnemu Zgro-

ROZBROJENIE:
Minister Marshall podkreślił następnie, że — 

zdaniem jego — rozbrojenie zależy od trzech 
spraw: a) zaufania międzynarodowego, b) trak- 

j tatów pokojowych dla Niemiec i Japonii oraz 
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przed lekkomyślnymi próbami rozbicia mocarstw

madzeniu. „Sądzimy, że sprawa ta powinna być 
poddana bezstronnemu osądzeniu członków 
ONZ" — oświadczył minister Marshall. „Nie . 
chcemy, by niemożność porozumienia się 2 mo-

Po przemówieniu ministra Marshalla, 
zabrał głos delegat Polski, minister 
spraw zagranicznych, Modzelewski. 
Wyraził on ubolewanie, iż na terenie 
ONZ panuje pomieszanie pojęć.

„Wielkie mocarstwa zobowiązały się do współ­
pracy międzynarodowej nie tylko w celu zwal-

czania faszyzmu, ale także w celu zapobiegania, 
aby on się nie odradzał w przyszłości. Wszyst­
kie narody winny pracować nad jego ostatecz­
nym zniszczeniem. Tymczasem to, co się dzieje 
w Hiszpanii i zachodnich Niemczech, wskazuje 
na

»»„Pokojowy plan 
ministra Marshalla

Minister Marshall przedstawił dele­
gatom nowy plan, który nazwał „pla­
nem pokojowym" i który przewiduje 
następujące innowacje w strukturze 
ONZ:

1. Utworzenie spośród delegatów 55 państw 
należących do ONZ „tymczasowego komitetu" 
do spraw pokoju i bezpieczeństwa .którego za­
daniem byłoby rozpatrywanie sytuacyj, zagraża­
jących pokojowi międzynarodowemu.

2. Ograniczenie prawa weta wielkich mo­
carstw do spraw kiedy ONZ musi podjąć akcję 
wojskową lub gospodarczą.
PRAWO WETA:

„Nadużywanie zasady jednomyślności mo­
carstw pozbawiło Radę Bezpieczeństwa możno­
ści spełnienia jej istotnych funkcyj" — oświad 
czył Marshall. — „O ile ONZ nie potrafi obro­
nić integralności jednego z małych państw, bez­
pieczeństwo wszystkich małych państw będzie 
zagrożone. Niezdolność Rady Bezpieczeństwa 
do podjęcia skutecznych kroków w takim wy­
padku nakłada wielkie obowiązki na Generalne

Pomoc dla zniszczonych sojuszników 
a nie odbudowa byłego agresora 
oto zadanie Międzynarodowego Banku Odbudowy 
Min. Dąbrowski przestrzega przed powtórzeniem błędów przeszłości

LONDYN (PAP).
Na dorocznym zebraniu Międzynarodo­

wego Banku Odbudowy, odbywającym się 
obecnie w Londynie, minister skarbu Kon­
stanty Dąbrowski wygłosił przemówienie, 

, w którym oświadczył m. in.:
„7. wielką uwagą przestudiowałem drugie 

roczne sprawozdanie Banku. Szczególne wraże­
nie zrobiły na mnie punkty sprawozdania tak 
mocno i słusznie podkreślające konieczność 
ofiar i wyrzeczeń się każdego narodu w akcji 
odbudowy własnych krajów. W Polsce tempo 
odbudowy postępuje szybko naprzód, w Polsce 
wyrzeczenia na rzecz odbudowy są bardzo 
wielkie.

W rozdziale, który dotyczy Europy, najsilniej 
podkreśla się konieczność przyśpieszenia od­
budowy gospodarczej jednego kraju i to nie­
dawnego agresora, który wtrącił cały świat w 
ruinę. Bank, jak mówi sprawozdanie, wysłał

sy-

Gfod dolarowy zaostrza siet

Wielka Brytania wycofuje 60 mil. dolarów
z puli Międzynarodowego Funduszu Monetarnego

LONDYN (PAP).
Agencja Reutera donosi, że rząd brytyjski po­

stanowił’zwrócić się do Międzynarodowego Fun-

Gandhi ostrzega 
przed wojna, domowa, 
Pakistan złoży skargę w OHZ

NEW JORK (API).
Delegat Pakistanu na Generalne Zgromadze­

nie ONZ oświadczył w Nowym Jorku, że złoży 
formalną skargę przeciwko Indiom, jeżeli rząd 
tego dominium nie poweźmie kroków w kie­
runku zatańczenia mordowania muzułmanów. 
Powiedział on, że rząd hinduski nie zrobił nic, 
aby opanować niepokój od chwili przekazania 
■władzy przez W. Brytanię. Przedstawiciel In­
dii, Pandit Nebru obciążył również Pakistan 
podobnymi zarzutami.

Mahatma Gandhi oświadczył w New 
Deihi, że gdyby Pakistan i jego ludność 
nie ustała w akcji wichrzycielskiej, woj­
na między obu krajami indyjskimi jest 
nieunikniona.

duszu Monetarnego z wnioskiem o wypłacenie 
60 milionów dolarów. Zgodnie ze statutem Fun­
duszu, o ile Wielka Brytania przedstawi dowody, 
że żądane dolary są jej niezbędnie potrzebne dla 
poczynienia zakupów za granicą — Fundusz bę­
dzie musiał wspomnianą kwotę wypłacić.

Powyższa decyzja rządu brytyjskiego wy­
wołała w Londynić wielkie wrażenie. Świad­
czy ona o niesłychanym głodzie dolarowym, 
jaki odczuwa obecnie Wielka Brytania.

Agencja Reutera wyjaśnia, że każde państwo 
ma prawo do wycofania co roku z Funduszu 
!lt swego wkładu. Wkład Wielkiej Brytanii wy­
nosi 1.300 milionów dolarów, podejmując więc 
60 milionów dolarów w chwili obecnej, Wielka 
Brytania wycofuje tylko część kwoty, do której 
jest uprawniona. Zdaniem Agencji Reutera, 
rząd brytyjski w związku z katastrofalnym bra­
kiem dolarów stanął przed alternatywą dalszej 
sprzedaży swych zapasów złota Stanom Zjedno­
czonym lub też wycofania części wkładu z Fun­
duszu Międzynarodowego.

nawet grupę rzeczoznawców dla zbadania 
tuacji w zagłębiu węglowym Ruhry.

Otóż Niemcy nie są członkiem Banku, 
są kandydatem na członka, a tym więcej 
mogą być bezpośrednim czy pośrednim kan­
dydatem na kredytobiorcę Banku.

Bank ma na .celu niesienie pomocy członkom 
w dziele odbudowy ich życia gospodarczego. 
Postanowienia statutu Banku kilkakrotnie wspo­
minają, że zasoby Banku powinny być użyte 
wyłącznie na dobro członków. Sprawa Niemiec 
ma aspekt polityczny, a my musimy Bank ochro- 

od jakichkolwiek wpływów politycznych.
NIE JESTEŚMY PRZECIWNIKAMI' OD­

BUDOWY GOSPODARSTWA NIEMIECKIE- 
GO, ALE-JESTEŚMY ZWOLENNIKAMI OD­
BUDOWY GOSPODARCZEJ KRAJÓW SO­
JUSZNICZYCH PRZED ODBUDOWĄ KRA­
JÓW NAPASTNICZYCH.

Tempo odbudowy życia gospodarczego w 
Polsce; wysokie morale robotnika polskiego 
gwarantują szybsze zwiększenie produkcji wę­
gla w Polsce niż w Niemczech, a przez to też 
szybszą odbudowę innych krajów sojuszniczych. 
Muszę oświadczyć, że do złożenia powyższych 
zastrzeżeń skłania mnie obawa, ogarniająca 
wszystkie narody, które były przedmiotem nie 
tak dawnej agresji niemieckiej i potwornej 
eksploatacji i eksterminacji ze strony' Niemiec 
hitlerowskich.

Odbudowa gospodarcza Niemiec w pierwszej 
kolejności byłaby powtórzeniem błędu z okre­
su po pierwszej wojnie światowej. Byłby to tios 
dla sprawy współpracy międzynarodowej, dla 
sprawy pokoju, o którego wzmocnienie tak wie­
le i tak serdecznie mówiono na pierwszej sesji 
gubernatorów Banku w Savannah.

Po swym przemówieniu, minister Dąbrow­
ski wniósł następującą rezolucję:

„Dla uniknięcia jakichkolwiek nieporozumień, 
które mogą być szkodliwe dla Banku i uwłacza­
jące jego dobrej sławie w opinii świata, propo­
nuję następującą rezolucję: Rada Gubernatorów 
Międzynarodowego Banku Odbudowy i rozwoju 
gospodarczego postanawia, że zasady, zawarte 
w artykule trzecim rozdziału pierwszego i czwar­
tego statutu, przewidujące, że zasoby Banku będą 
używane wyłącznie na dobro członków i dla 
każdego przedsięwzięcia przemysłowego łub rol­
niczego, znajdującego się na obszarze należą­
cym do członka Banku, — będą stosowane w 
ścisłym znaczeniu".

nie 
nie

nić

fJo joj?
Szczepcio wrócił!

Znany artysta radiowy „Szczepcio". Kazi­
mierz Wajda, znany ze swych występów na 
„Wesołej lwowskiej fali" wraz ze swą żoną re­
cytatorką i śpiewaczką Mirą Grelichowską po­
wrócił z Anglii do kraju. Prawdopodobnie 
„Szczepciowie" osiedlą się we Wrocławiu, za­
silając grono dolnośląskich radiowców.

Na żądanie szefa misji amerykańskiej

Grecja otrzymała 10 milionów dolarów
ce!em załatania naprężonej sytuacji

WASZYNGTON (API)WASZYNGTON (API) ' Prasa grecka donosi, że 15 września br. po*w-
Amerykański departament stanu podał wczo- stancy greccy wkroczyli po walkach do centrum 

raj do wiadomości, że w związku z naprężoną' ' 
sytuacją w Grecji, złożona została suma 10 mil. 
dolarów dla dyspozycji banku greckiego, celem 
finansowania niezwłocznie potrzebnego importu. 
Suma ta udzielona została na specjalne żądanie 
szefa misji amerykańskiej w Grecji Griswolda. 
Jednocześnie departament stanu wyjaśnił, że 
program pokrycia cywilnych potrzeb Grecji nie 
został jeszcze opracowany.

Larissy, głównego miasta Tessalii. Równocześnie 
oddział liczący 400 żołnierzy armii demokraty­
cznej zaatakował siły rządowe we wsi Ligaria, 
położonej o 10 km od Lamia. Poprzedniego dnia 
powstańcy zaatakowali miasto Flotina.

Prasa rządowa podkreśla, że armia demo­
kratyczna w ostatnich dniach rozpoczęła 
liczne operacje w całym kraju.

coś wręcz przeciwnego.
POLSKA NIE CHCE WZNOSIĆ NIEPRZE­

BYTEGO WAŁU MIĘDZY NIEMCAMI A 
SOBĄ, ALĘ DĄŻYĆ BĘDZIE DO TEGO, ABY 
NIEMCY BYŁY PRAWDZIWIE DEMOKRA­
TYCZNE. POLSKA PRZECIWSTAWI SIĘ 
WSZYSTKIMI MOŻLIWYMI ŚRODKAMI 
WYPCHNIĘCIU JEJ POZA TZW „ŻELAZNĄ 
KURTYNĘ" I PODZIELENIE EUROPY NA 
DWA WROGIE OBOZY".

Mówiąc o sprawie weta minister Motlzielew- 
ski sprzeciwił się przeprowadzeniu jakiejkol­
wiek zmiany przed przewidzianą statutem re­
wizją Karty Narodów oraz przestrzegł Wielkie 
Mocarstwa przed lekkomyślnym rozbiciem.

Wiochy 
zagrożone głodem 
Strajk robotników rolnych 
rozszerza się 
na . skutek nieprzejednanego 
stanowiska agrariuszy

RZYM (TASS).
Strajk robotników rolnych we wszyst­

kich prowincjach północnych Włoch, poło­
żonych w dolinie rzeki Padu, który rozpo­
czął się 8 września, trwa nadal. Po przyłą­
czeniu się do strajku nowych kategorii ro­
botników rolnych, personelu technicznego 
i urzędników wielkich posiadłości obwodu 
weneckiego liczba strajkujących w północ­
nych Włoszech osiągnęła 1 600 000 osób. 
Oddziały strajkujących patrolują pola, prze­
szkadzając właścicielom i ich agentom 
w wykorzystaniu łamistrajków.

W myśl uchwały Konfederacji Robotników 
Rolnych, strajk nie rozciąga się na drobne go­
spodarstwa chłopskie, gdzie prace żniwne prze­
prowadzane są normalnie.

Mimo, że przewlekły charakter strajku grozi 
udaremnieniem zbiorów buraka cukrowego, ko­
nopi i innych kultur technicznych, a także sie­
wu oziminy, przedstawiciele agrariuszy, działa­
jący w „stowarzyszeniu gospodarzy wiejskich**, 
kategorycznie odrzucają żądania pracujących w 
sprawie rewizji umowy zbiorowej.

Zachowanie się agrariuszy spotkało się z cał­
kowitym poparciem prasy rządowej, która pro­
wadzi akcję przeciwko związkom zawodowym, 
jakoby „zagrażającym krajowi głodem". Jedno­
cześnie spekulanci pospieszyli wykorzystać oka­
zję w tym celu, by znowu podnieść ceny wszy­
stkich towarów spożywczych na czarnym rynku.

Jak komunikuje agencja ANSA, minister 
spraw wewnętrznych Chelba wydał organom 
policji rozkaz ochraniania łamistrajków. Po­
licji, jak donoszą gazety, rozdano granaty 
z gazami łzawiącymi.

Przywódcy partii demokratycznej i. soc­
jalistycznej postanowili przeprowadzić! w 
dniu 20 września w całych Włoszech dzień . 
ogólnonarodowego protestu przeciwko dro- 
żyźnie.

0 ostatniej cfiwtti

»- Filhidii 4:1
Bramki dla Polaków zdobyli 
Cieślik i Spodzieja po dwie 
Bliższe szczegóły w jutrzejszym numerze.
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Krok naprzód 
na trudnej drodze

Uroczystym biciem w dzwony ogłosiły 
kraje Europy środkowej i południowej wej­
ście w życie z dniem 15 września br. trakta­
tów pokojowych, Włochy, Rumunia, Bułga­
ria, Węgry, a na północy Finlandia wróciły 
do rodziny narodów, przeciwko którym pod­
niosły oręż. Wiemy dziś, że prawie wszyscy 
byli satelici Niemiec działali pod przemoż­
nym naciskiem Hitlera, oszołomieni i obafa- 
muceni jego początkowymi sukcesami.

Dzień 15 .września przejdzie do historii 
jako krok na drodze organizacji powojenne­
go pokoju w Europie i normalizacji wza­
jemnych stosunków między państwami, po­
zostającymi jeszcze niedawno na stopie wo­
jennej.

Dzień ten pozostanie świetlanym punktem 
na tle skłóconego życia powojennego i tym 
jasnym promieniem nadziei, o który walczą 
narody, pragnące powszechnego pokoju.

Od czasu zakończenia wojny wymiana do­
kumentów ratyfikacyjnych pomiędzy wiel­
kimi mocarstwami, które podpisały umowy 
z Włochami, Rumunią, Bułgarią i Finlandią 
stanowi najradośniejsze wydarzenie poli­
tyczne ostatnich czasów i pozwala contra 
spem sperare przeciwko nadziei mieć 
nadzieję utrzymania pokoju. Nie było łatwe 
przyjęcie przez mocarstwa traktatów poko­
jowych! Opracowanie ich wymagało 
uwzględnienia ogólnych interesów pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, jak również 
uwzględnienia specyficznych interesów po­
szczególnych państw. Zawarte traktaty po­
kojowe są wynikiem wielkiej pracy i rezul­
tatem uzgodnionych decyzyj zainteresowa­
nych krajów. Znamienną cechą tych umów 
jest wyeliminowanie z nich pierwiastka zem­
sty i troska o nieponiżanie godności narodo­
wej zwyciężonych. Kraje zwycięskie, stwier­
dzając odpowiedzialność byłych satelitów 
Niemiec za udział w wojnie agresywnej i 
domagając się wynagrodzenia strat ponie­
sionych, brały również pod uwagę wkład 
do dzieła pokoju przez udział po stronie 
sprzymierzeńców w ostatniej fazie wojny.

Obecnie po wejściu -w życie traktatów po­
kojowych z byłymi satelitami osi otwierają 
się przed 5-ciu krajami szerokie perspektywy 
rozwoju narodowego i harmonijnego współ­
życia z innymi narodami. Państwa zaś, które 
podpisały i ratyfikowały traktaty pokojowe, 
mają obecnie obowiązek ścisłego i konse­
kwentnego wcielania w życie przewidzia­
nych umową warunków pokoju. Byłoby to 
jednak zadanie jednostronne i niecelowe, 
gdyby równocześnie wielkie mocarstwa nie 
przyszły Włochom, Rumunii, Węgrom, Buł­
garii i Finlandii z pomocą przy powrocie do 
rodziny narodów świata na zasadzie rów­
ności i pełnej suwerenności.

Narody te powinny być jak najprędzej 
przyjęte do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, aby mogły wnieść swój wkład do 
budowy pokoju i współdziałać nad ekono­
micznym i socjalnym rozwojem życia powo­
jennego.

Oczywiście państwa te nie unikną losu 
innych krajów, w których toczy się walka 
pomiędzy silami postępu i wstecznictwa. 
Już te 6 miesięcy, dzielących nas od podpi­
sania i ratyfikacji umów pokojowych, 
wykazały, że walka wpływów obcych na 
terenie tych państw nie jest wcale mniejsza 
niż w krajach zwycięskich. W międzyczasie 
kraje te zdołały już wybrać własną drogę 
rozwoju wewnętrznego i nauczyły się od­
różniać wrogów od przyjaciół. Wzbogacone 
przez doświadczenia polityczne okresu po­
wojennego nie łatwo poddadzą się sugestiom 
zewnętrznym. Już w czasie opracowywania 
traktatów pokojowych zarysowały się nie­
bezpieczne tendencje na konferencji Rady 
Ministrów czterech mocarstw i na paryskiej 
konferencji pokojowej, kiedy to ujawniły się 
próby narzucenia swych wpływów politycz­
nych i ekonomicznych krajom zwyciężonym. 
Udział Związku Radzieckiego w obradach 
zniwelował te tendencje i traktaty pokojowe 
nie zawierają żadnych klauzul jednostron­
nych i specjalnych przywilejów dla żadnego 
z mocarstw. I tym różnią się obecne traktaty 
pcfkojowe od umów zawartych po pierwszej 
wojnie światowej, kiedy to wyeliminowany 
z obrad Związek Radziecki nie mógł stano­
wić naturalnego czynnika równowagi.

Ratyfikacja umów pokojowych przyjęta 
została radośnie nie tylko w krajach byłych 
satelitów osi, lecz niemniej w państwach 
zwycięskich jako pozytywny krok do unor­
mowania stosunków powojennych pomimo, 
że przed nami znajdują się jeszcze nieroz­
wiązane problemy zasadnicze: niemiecki i 
japoński. Jak się okazuje łatwiej jest wygrać 
wojnę niż osiągnąć pokój. H. B.

Bilans handlowy Polski 
sięga 100 milionów dolarów
Będziemy eksportować 
płody rolne

WARSZAWA (PAP).
W okresie ubiegłego półrocza wartość 

eksportu polskiego wyniosła 96 824 000 do­
larów, zaś importu — 108 348 000 dolarów.

Największy udział w obrotach przypada na 
Związek Radziecki, który w pierwszym półroczu 
rb. figuruje z kwotą 64.247.000 doi., co stanowi 
31,3“/» całości obrotów.

Na drugie miejsce wysunęła się Dania z kwo­
tą 23.945.000 doi. co stanowi 11,7%. Z kolei na i ności, wobec czego główny wysiłek będzie skie- 
trzecim miejscu należy wymienić Szwecję z su- rowany na 6zybkie uruchomienie nadwyżek 
mą 22.954.000 doi. co wynosi 11,2%, a na czwar-1 eksportu rolnego.

Na czele spisku w Czechosłowacji
stał b. oficer SS-Division Galizien
Front Narodowy zwiera swe szeregi

PRAGA (p. r.)
Według dalszych informacyj na temat spisku 

przeciwko Republice czechosłowackiej, areszto­
wany został m. in. organizator tej antypaństwo­
wej akcji b. oficer dywizji „SS-Division Galizien" 
który przy pomocy fałszywych dokumentów 
ukrywał się w powiecie Żylińskim w Słowacji. 
Prócz dokonanych już aresztowań, których licz­
ba sięga 80, przewidywane są dalsze aresztowa­
nia na terenie Słowacji.

Jeden z aresztowanych zeznał, że organi­
zacja terrorystyczna, którą ostatnio wykryto, 
została założona w roku 1945 przez Niem­
ców. Do czasu zakończenia śledztwa 
żadna osoba pochodzenia' zagranicznego, 
nawet posiadająca ważne wizy wyjazdowe,

Dowódcy „batalionów śmierci SS“
wpadają w rozstrój nerwowy na procesie w Norymberdze

NORYMBERGA (PAP).
Pfzed trybunałem amerykańskim rozpoczął się 

nowy proces przeciwko zbrodniarzom niemiec­
kim. Na lawie oskarżonych zasiadło 23 dygnita­
rzy gestapo i dowódców osławionych batalionów 
policyjnych SS, które posuwały się w ślad za 
armią niemiecką w krajach okupowanych. Akt 
oskarżenia zarzuca tym zbrodniarzom zamordo-

Zamordował Polaka
Od Anglików dostał awans
a od sądu — karę śmierci

ŁÓDŹ (PAP).
Sąd Okręgowy w Łodzi skazał na śmierć wy­

danego Polsce przez angielskie władze okupa­
cyjne SS-mana Karola Spaetlicha, który w dniu 
25 marca 1945 r. w miasteczku Herdecke, zamor­
dował Polaka za rzekome plądrowanie domów 
podczas nalotu lotniczego.

Spaetlich przyznał, że przy rzekomym zło­
czyńcy znalazł jedynie kilka kartotli i naczynie 
z bakelitu. „Zastrzeliłem człowieka, bo posia­
dałem prawo karania śmiercią za rabunek pod­
czas nalotu" — tłumaczył się Niemiec.

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż Spae­
tlich został zdenazifikowany, a nawet uzy­
skał w czasie swej służby pod okupacją 
angielską awans na kapitana policji.

Kara śmierci dla Beckmanna
KRAKÓW (PAP).
W dniu 16 bm. ogłoszono wyrok w sprawie 

Gustawa Beckmanna, jednego z katów hitle­
rowskich na terenie Krakowa. Sąd uznał oskar­
żonego winnym wszystkich zarzucanych mu w 
akcie oskarżenia zbrodni, przy czym za spowo­
dowanie aresztowania przez gestapo sędziów 
Frąckiewicza i Bobilewicza oraz wiceprokura­
tora Bieńkowskiego, branie osobistego udziału 
w ich katowaniu i moralną odpowiedzialność 
za ich śmierć w obozie, skazał Beckmanna na 
karę śmierci

Ceduła giełdy zbożowo-lowarowej
w Poznaniu

z dnia 17 września 1947 r.
Ceny rozumieją się za towar zdrowy, suchy, 

przeciętnej jakości handlowej za 100 kg w han­
dlu hurtowym, franko wagon st. zalad. w woj. 
poznańskim.

Pszenica 3200—3504), żyto 2100—2300, jęcz­
mień 2100-—2300. jęczmień browarniany 2450 do 
2800, owies 2000—2200, proso 2800—3000; mąka 
pszenna 80 proc, bez op. 5000—5300, mąka żyt­
nia 90 proc, bez op. 2600—2800, otręby pszenne 
1900—2000, otręby żytnie 1750—1850, kasza 
jęczmienna 65 proc; 3200—3500, groch Wiktoria 
4400—4800, rzepak ozimy 9000—10 000, rzepak 
jary 8000—9000. rzepik jarY 8000—9000, siemię 
lniane 14 500—15 000, lnianka 8000—8500, mak 
niebieski 18 000—20 000, gorczyca 9000—9500, 
makuchy lniane w taflach 3700—3800, makuchy 
rzepakowe w taflach 2500—2600, śrut lniany 
3500—3700,śrut rzepakowy 2300—2400, ziemniaki 
konsumpcyjne 550—600. ziemniaki przemysłowe 
500—550, słoma żytnia prasowana 500—550, 
siano zwykle prasowane 675—750, siano nadno- 
teckie prasowane 750—800.

się obroty z USA warto- 
stanowi 8,8#/o. Wreszcie 
pozostałymi państwami 

naszej wymiany towaro-

tym miejscu znajdują 
ści 11.575.000 doi., co 
obroty ze wszystkimi 
obejmują 37,2% stałej 
wej w pierwszym półroczu 1947 r.

Głównym artykułem eksportowym z Pol­
ski jest węgiel i koks. Należy podkreślić, 
iż w ręku 1946 węgiel i koks stanowił wię­
cej, bo 62,6% naszego eksportu. W impor­
cie do Polski dobra konsumcyjne wyniosły 
22,9"h>, następnie dobra inwestycyjne — 
27,1% oraz surowce — 50%.

Znaczniejsze powiększenie eksportu artyku­
łów przemysłowych napotyka na pewne trud-

nie będzie mogła opuścić terenu Czechosło­
wacji.

Ubiegłej niedzieli członkowie rządu czecho- 
skowackiego j przedstawiciele poszczególnych 

' partyj politycznych wygłosili w wielu miejsco­
wościach w Czechach i na Morawach przemó­
wienia na temat wewnęlrzno-politycznej sytu­
acji w Czechosłowacji.

Na jednym z zebrań partii socjal-demokra- 
tycznej przemawiał minister przemysłu Lausz- 
man, który określił zawarte ostatnio porozumie­
nie między socjalistami a komunistami jako 
„pierwszy krok do utworzenia bloku socjali-" 
stycznego w Czechosłowacji". Mówca wyraził 
przekonanie, że w najbliższych dniach dojdzie 
do dalszego porozumienia z czeską partią naro­
dowych socjalistów oraz oznajmił, że celem u- 
trwalenia frontu narodowego zamierzone jest 
również nawiązanie rokowań z ludowcami cze­
skimi.

wanie łącznie przeszło miliona osób. Główny 
oskarżony, generał policji Ohlendorf, mianowany 
przez Himmlera szefem tzw. „Sicherheitsdienstu", 
zeznał, że osobiście rozkazał specjalnym batalio­
nom SS wymordowanie 90 tysięcy Żydów pol­
skich i ukraińskich.

Jeden z oskarżonych Otto Rasch, były szef 
brygady SS, wpadt na sali sądowej w gwał­
towny rozstrój nerwowy i na wniosek swego 
obrońcy został wyprowadzony. Inny oskar­
żony Edward Strauch dostał ataku epilep­
tycznego w chwili, gdy miał składać zeznania 
wobec czego wyprowadzono go również z 
sali sądowej. Rozprawę odroczono.

Dary Polonii Amerykańskiej 
dla najbiedniejszych dzieci 
i młodzieży akademickiej

Rada Polonii Amerykańskiej w Warsza­
wie, przystąpiła do sporządzenia rozdziel­
nika na ostatni transport darów.

W skład pokaźnego, bo liczącego 10 wagonów, 
transportu darów wchodzą: pożywki dla dzieci, 
medykamenty, ubranka dziecinne, koce, obuwie 
i żywność. Z darów tych korzystać będzie kolo 
10 tys. dzieci najbiedniejszych i sierot znajdu­
jących się pod opieką 58 zakładów.

W związku z rozpoczętym rokiem szkolnym 
Rada Polonii Amerykańskiej pragnąc przyjść z 
pomocą młodzieży akademickiej postanowiła 
rozdzielić część darów między instytucje, któ­
rych zadaniem jest opieka nad studentami. Za 
pośrednictwem del. ministerstwa oświaty nowo- 
organizujące się bursy dla młodzieży akadem. 
z prowincji, otrzymają obiady, przydział łóżek 
i koców. Rozprowadzone na prowincje warszta­
ty umożliwią młodzieży akademickiej korzy­
stanie z bezpłatnej reparacji obuwia.

Demonstracja
z bębnami i puzonami

LONDYN (PAP).
W dniu 15 września muzycy brytyjscy urzą­

dzili demonstrację protestującą przeciwko za­
angażowaniu austriackich muzyków do orkie­
stry Opery Londyńskiej. Demonstranci ruszyli 
przed gmach Opery niosąc transparenty z napi­
sami:

„Muzycy brytyjscy chcą pracować w Royal 
Opera House" i

„Muzycy londyńscy wyrzuceni, a ich miejsce 
zajęli muzycy austriaccy."

Dymisja socjal-demokrałów
w rządzie bawarskim

BERLIN (PAP).
Siedmiu socjal-demokratycznych ministrów i 

wiceministrów rządu bawarskiego złożyło w po­
niedziałek swą rezygnację, którą przyjął pre­
mier dr Hans Ehard.

Chcieli wywieźć Kossaka
Dzięki energii władz Bezpieczeństwa w Gdań­

sku ujęto przestępców, którzy próbowali wy­
wieźć za granicę i sprzedać za sumę 5 tys. do­
larów znany obraz Kossaka „Bitwa pod Ra­
szynem".

Uratowany obraz przekazano Muzeum 
Narodowemu w Warszawie. Dyrektor Lo­
renc złożył specjalne podziękowanie gdań­
skiemu W. U. B. P.

Wicewojewoda Grosicki
wiceministrem aprowizacji

Dotychczasowy wicewojewoda poznański p. 
mgr Jerzy Grosicki mianowany został wicemini­
strem Aprowizacji.

Odchodzącemu Wicewojewodzie wojewódz­
two poznańskie bardzo wiele zawdzięcza. Poło­
żył on niemałe zasługi w odbudowie Poznania 
i innych miast Wielkopolski, w sprawności 
zaopatrzenia, komunikacji, w uruchomieniu i 
rozwoju przemysłu i handlu.

Równolegle do spraw gospodarczych wykazał 
bardzo dużo zrozumienia i dla spraw kultjiry. 
Powołana przez niego Wojewódzka Rada Kul­
tury ustaliła już plany swej działalności i przy­
stąpiła do prac. I w tej dziedzinie umiał do­
brać współpracowników, a dzięki swemu auto­
rytetowi i znajomości procedury państwowej 
wiele spraw zostało załatwionych pomyślnie i 
szybko.

W osobie p. mgr. Jerzego Grosickiego woje­
wództwo poznańskie traci, a Ministerstwo Apro­
wizacji zyskuje wybitnego organizatora i eko­
nomistę, duży talent administracyjny.

Mgr Jerzy Grosicki urodził się 24 lutego 1907 r. w Humaniu 
na Ukrainie. Do gimnazjum uczęszczał w Winnicy a następnie 
w Warszawie. Po wojnie pracował w Okręgowym Urzędzle Skar­
bowym w Poznaniu, a wreszcie został naczelnikiem Urzędu Skar­
bowego w Jarocinie. Pracę zarobkową łączył razem ze studia­
mi na Uniwersytecie Poznańskim, na którym ukończył Wydział 
Prawno-Ekonomiczny.

W czasie okupacji pracował w Centralnym Zarządzie ..Spo­
łem" w Krakowie, a po wyzwoleniu został przeniesiony na 
kierownika działu organizacyjnego Zarządu Głównego ..Spo­
łem". Z dniem 1 czerwca 1947 r. objął stanowisko wicewoje­
wody poznańskiego. W pierwszych dniach października br. prze­
chodzi do Warszawy jako wiceminister Aprowizacji.

Przegląd prasy

Tysięczny numer „Głosu Ludu"
Ukazał się 1000 numer „Głosu Ludu", organu 

Polskiej Partii Robotniczej. W ciągu tych 
trzech lat „Głos Ludu" rozrósł się ze skromnego 
pisma lubelskiego do wielkiego organu stołecz­
nego.

Redaktor Werfel pisze w numerze jubileuszo­
wym:

„Kiedy wydawaliśmy pierwszy numer 
„Głosu Ludu" — pierwszego pisma codzien- 

, nego Polskiej Partii Robotniczej w jednym 
zdaniu określiliśmy cele, o które chcieliśmy 
na tym naszym dziennikarskim posterunku 
walczyć: chcemy bić się o to, aby była od­
budowana wolna i niepodległa Polska i o to, 
aby ta Polska była Polską mas ludowych.

Wtedy, trzy lata niemal temu były to do­
piero cele, były to dopiero zadania. Dziś, 
kiedy wydajemy tysięczny numer naszego 
pisma, cele te stały się rzeczywistością — 
stały się zasadniczą treścią życia naszego 
narodu".

Mion ton
wydobyła kopalnia im. Wieczorka

KATOWICE (PAP). f
W związku z wydobyciem milionowej to­

ny węgla przez kopalnię im. Józefa Wieczor­
ka, minister H. Minc przesłał depeszę na­
stępującej treści:

„W związku z przekroczeniem w miesią­
cu sierpniu 1947 r. wydobycia za rok bież, 
miliona ton przez kopalnię im. J. Wieczor­
ka, wyrażam podziękowanie górnikom i in­
żynierom tej kopalni. Centralnemu Zarządo­
wi Przemysłu Węglowego poleciłem wypła­
cić nagrody pieniężne dla najbardziej wy­
różniających się spośród załogi i kierownic­
twa kopalni.

(—) H. MINC".

Uruchomienie Pocztowego Oddziału 
„Zielona Góra — Wystawa"

W związku z wystawą ogrodniczo-przemyslo- 
wą w Zielonej Górze uruchomiony zostanie 
Pocztowy Oddział nadawczy na terenie wystawy 
na czas od 27 do 29 września 1947 r. w ograniczo­
nym zakresie czynności.

Dziś w hali montażowej Pocztowego Urzędu 
Przewozowego o godz. 19.30 rozegrane zostanie 
spotkanie pięściarskie z cyklu rozgrywek o druży­
nowe mistrzostwo okręgu pomiędzy Wartą a po­
gromcą HCP — zespołem KKS. Obie drużyny 
wystąpią w swych najsilniejszych składach, przy 
czym w wadze muszej dojdzie do pojedynku po­
między Malakiem (W) i Kasperczakiem (KKS) 
o tytuł najlepszej „muchy" okręgu. Wiele emo­
cji dostarczy spotkanie w koguciej pomiędzy 
Szymańskim (W) i Iczakowskim (KKS). Jeżeli 
Grzelak (KKS) będzie mógł startować w wadze 
ciężkiej — wtedy Szymura znajdzie w nim groź­
nego przeciwnika.

KS Ruch w Poznaniu
Sekcji piłkarskiej KS Warta udało się za­

angażować na jeden występ drużynę byłego mi­
strza Polski K. S. Ruch — Wielkie Hajduki. Po 
niedzielnym meczu z Gedanią — Ruch zatrzyma 
się w Poznaniu i we wtorek, dnia 23 bm o godz. 
17 rozegra spotkanie towarzyskie z Wartą na bo­
isku przy ul. Rolnej. Bliższe szczegóły podamy 
w jednym z następujących numerów. (i)

San — Legia 3:1
Towarzyskie zawody piłkarskie, rozegrane w dniu 14 bm 

na boisku Areny, zakończyły sle zasłużonym zwycięstwem Sami, 
który, mimo bardzo osłabionego składu, stanowi! zespół lepszy 
technicznie. Gra była żywa i fair. Ha wyróżnienie zasłużyli: 
Chudzlak z Sanu i Kwiatkowski z Legii. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Sell 1 I Sałata 2. Ola pokonanych lewy łącznik. (Stef.)



I Wrzesień
w pasiece

• ; _ W pasiece we wrześniu kończy się okres
• : jesienny. Ostatni czerw wychodzi z komórek, 
ń pszczoły robią resztę zapasów na zimę, prze­

noszą nieposzyty miód z plastrów dalszych
:• do środkowych i pozbywają się trutni. Jeśli 
:• w niektórych gniazdach spotykamy trutnie. 
:■ jest to oznaką, że matka zginęła. Pień należy 
:■ skasować, jeżeli nie mamy zapasowej zapłod- 
ij nionej matki. W pogodne dnie odbywają się 
i; jeszcze słabe obloty, ogól pszczół siedzi jed- 

nak w ulach.

i
W pogodne dni należy potiśuwać ramki, któ­
re były pozostawione dla wylęgania się czerwi.

Najwyższy czas zakończyć zaopatrywanie 
przed zimą uli: należy przede wszystkim skon­
trolować je, czy nie mają szpar. Daszki zabez­
pieczyć przed zaciekaniem. Wloty zwężyć tak, 
by tylko dwie pszczoły miały miejsce" kolo 
siebie. Uporządkować gniazda zimowe. Nie 
wolno już zapasów uzupełniać miodem, gdyż 
pszcżoly nie zdążą już poszyć komórek. W 
razie istotnej potrzeby7 można podać syrop, 
otrzymany przez zagotowanie .1 kg cukru w 
mnie j więcej: pól .litrze wody. Syrop dobrze 
odszumować, co jest bardzo ważnym przy 
późnym dokarmianiu pszczół, (b)

1Ł1X1XŁŁ11XŁ£1ŁU.Ł111WJ.I1UUllllllllllllllllll Ullllliumi uuUlUU1.LUJLUJt IIŁUU-UłJI.11

Uwaga, pomór i zaraza świń!
W szybkim tempie podnosiła się u nas — po 

stratach pookupacyjnych i wojennych — stan 
trzody chlewnej i dorównał stanowi przedwojen­
nemu. Zyskiwała na tym wieś, zyskiwało i mia­
sto. Niestety — spotkała nas ostatnio klęska, któ­
ra w krótkim czasie może w znacznym stopniu 
zniszczyć duże dotychczasowe osiągnięcia hodo­
wlane; stwierdzono urzędowo w wielu miejsco­
wościach w Wielkopolsce pomór i zarazę świń. 
Są to choroby zwalczane z urzędu, bardzo zaraź­
liwe. Świnie chorują na nie bez względu na wiek 
i rasę. Zakażenie następuje przez zetknięcie się 
świń zdrowych z chorymi lub z takimi, które już 
wyzdrowiały, lecz jeszcze przenoszą chorobę, a 
także za pośrednictwem osób, karmy i przedmio­
tów zanieczyszczonych wydzielinami i wydali­
nami sztuk chorych. Objawy pomoru u świń są 
następujące: utrata apetytu, gorączka, osowiałość, 
pokładanie się, często na skórze, plamy, wyciek 
ropiasto-śluzowaty z oczu, kał zatrzymany z po­
czątku, przechodzi w rozwolnienie. Choroba może 
mieć przebieg ostry (2—3 dni) lub przewlekły, 
wtedy świnie szybko chudną. Najczęściej pomór 
świń przebiega równocześnie z zarazą. Wtedy do­
łączają się następujące objawy: chód chwiejny, 
zataczanie się, zagrzebywańie się w ściółkę, wy­
ciek śluzowaty z nosa, kaszel i duszność.

Aby rozmiary klęski możliwie zmniejszyć, rnu- 
simy przede wszystkim bezwzględnie stosować 
się wszyscy do urzędowych zarządzeń. A więc 
w-myśl art. 20 Rozp. Prez. R. P. z 22/8. 1927 wła­
ściciele świń, a także wszyscy, którzy z tytułu 
faktycznego posiadania lub używania zwierzęcia 
(w tym wypadku świni), albo z tytułu wykony­
wania urzędu lub zawodu mają styczność ze zwie­
rzętami są zobowiązani zgłosić niezwłocznie do 
przełożonego swej gminy sołtysa lub najbliższego 
posterunku Milicji łub też bezpośrednio, do sta­
rosty zachorowania, jak również sztuki wzbudza­
jące podejrzenie zachorowania.

Wielu rolników nie wie o tym, że jeżeli spel- 
. nią swój obowiązek i zgłoszą w ciągu 24 godzin 

fakt zachorowania świni, mogą uzyskać częściowo 
odszkodowanie za padle względnie zabite z urzę­
du; jeżeli zaś zaniedbają zgłoszenia, podlegają 
karze. .

Przy każdorazowym zabijaniu świń należy pod­
dawać je urzędowemu badaniu. Każda padla 
sztuka trzody chlewnej musi być bezwzględnie 
oddana do rakarni.

W zagrodzie zapowietrzonej obowiązują zarzą­
dzenia ochronne, wydane na miejscu przez staro­
stę powiatowego. Okręgi zapowietrzone pomorem ! 
świń ustanawiane są również przez starostów po­
wiatowych. Wstęp do chlewów i pomieszczeń dla 
świń w zagrodach włączonych do okręgu zapo­
wietrzonego zabroniony jest osobom postronnym i 
z wyjątkiem właściciela, lekarzy weterynaryj- : 
nych i osób, którym powierzono oprzątani eświń 
i opiekę nad nimi.

Chlewy i pomieszczenia świń we wszystkich 
zagrodach okręgu zapowietrzonego muszą być 
należycie oczyszczane i codziennie odkażane.

Przed opuszczeniem chlewów i pomieszczeń 
świń — zagrody okręgu zapowietrzonego winno 
oczyścić się i odkazić ręce, ubranie i obuwie. W 
tym celu u wejścia z chlewu lub pomieszczenia 
świń zagrody okręgu zapowietrzonego \vinna być 
przygotowana woda, mydło, szczotka lub wiech­
cie i środki odkażające (np. 4.5% wodny roztwór 
kreoliny, lizolu lub innych preparatów krezolo­
wych).

Z zagród okręgu zapowietrzonego nie wolno 
wywozić czy wynosić zwłok świń padlych lub ięh 
części. Należy je przechować w miejscach od­
osobnionych z zachowaniem potrzebnych ostroż­
ności. powiadamiając jednocześnie, zgodnie z 
przepisami o nieszkodliwym usuwaniu zwłok 
zwierzęcych, właściwą władzę gminną o padnię­
ciu takich świń.

Ubój świń na obszarze okręgu zapowietrzonego 
dozwolony jest tylko w odnośnej .zagrodzie, w 
innym zaś miejscu okręgu zapowietrzonego ubój 
świń może się odbywać tylko za specjalnym ze­
zwoleniem starostw, przy zachowaniu specjalnych 
środków ostrożności, wskazanych przez powiato­
wego lekarza weterynaryjnego, przy czym zwie­
rzęta te podlegają przed ubojem i po uboju urzę­
dowemu badaniu przez lekarza weterynaryjnego.

W okręgu zapowietrzonym nie wolno odbywać 
łargów. przetargów i pokazów świń, handlu do­
mokrążnego świniami, pędzenia świń, puszczania 
ich samopas na wspólne pastwisko, jak również 
zatrzymywanie się z trzodą przewożoną na wo­
zach oraz używanie knu-ów do pokrycia cudzych 
świń. Na wszystkich zagrodach okręgu zapowie­
trzonego należy trzymać psy na uwięzi, inne zaś

0 ftsiaMę dla wsi
Zbliża się nieubłaganie jesień, a potem z kolei 

nastąpi zima. Z każdym dniem wieczory stają 
się dłuższe! Pora ta szczególnie sprzyja czytel­
nictwu i pracy kulturalnej na prowincji, w małych 
miasteczkach i na wsi. gdzie ludzie w innych po­
rach roku są tak zajęci pracą i nieraz tak prze­
męczeni, że o czytaniu, zwłaszcza książek, nie 
może być mowy. W tym czasie stać rolnika je­
dynie na powierzchowne przejrzenie gazety. W 
ogóle trzeba stwierdzić, że poza sporadycznie 
urządzanymi przedstawieniami teatralnymi, nie 
zawsze będącymi na poziomie, pozostaje gazeta 
i książka, niekiedy też kino tą strawą duchową, 
a zarazem i rozrywką kulturalną bez której tzw. 
potocznie ..głęboka prowincja* 1' nie może i nie 
chce żyć. Wprawdzie gazeta jest dzisiaj z uwagi 
na cenę dostępniejsza dla ogółu. Toteż czytelnic­
two gazet wydaje s:ę być znacznie większe na pro­
wincji, chociażby wziąć pod uwagę tylko Wielko- 
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sekwencji wywiera silny wpływ na rozwój inte­
lektu szerokich mas ludności. Przede wszystkim 
wdzięczne pole do działania nasuw'a się tutaj dla 
naszej inteligencji małomiasteczkowej, która 
przed wojną aktywna na odcinku życia kultural­
no-oświatowego, stoi dzisiaj w wielu wypadkach 
na uboczu, nie bierze czynnego udziału w życiu 
społecznym przynajmniej w tym stopniu, w ja­
kim z tytułu swego wykształcenia i pozycji spo­
łecznej'do wspomnianej pracy jest predestyno­
wana.

Wiadomo — najtrudniejszy zwykle jest po­
czątek! Jeśli jednak tu i tam bardziej uspołecz­
nione jednostki wystąpią w tym kierunku z ini­
cjatywą, a na pewno spotkają się z jak najdalej 
idącym poparciem ogółu, wówczas akcja ta może 
i powinna przybrać szersze rozmiary. Zapewne 
nikt nie poskąpi nawet tego przysłowiowego 
„wdowiego grosza" na ten wzniosły cel, a księJ 
garnie wydawnicze przy zbiorowych zakupach 
dla bibliotek publicznych pójdą z pewnością na 
ustępstwa, udzielając znacznych rabatów od cen 
nomina’nych. Warto zatem o tej tak ważnej z 
punktu widzenia narodowego sprawie pomyśleć.

B. Górecki

sze oprocentowanie i amortyzację zainwestowane­
go kapitału. Drzewa karłowe mniej narażone są 
ną działanie wiatrów, pręez co mniej mają spa­
dów i mniej narażone są na przemarznięcie na 
wskutek mroźnych wiatrów w okresie zimowym 
i wiosennym. Wygodniej też wykonać prace przy 
formowaniu korony i zwalczaniu wszelkich szkod­
ników i chorób, wreszcie łatwiejszy i szybszy jest 
zbiór owoców. Poza tym przez gęste sadzenie 
w odstępach mniej więce j od 2 do 4 m stosuje ■ 
się raczej czarny ugór, przez co zaoszczędza się 
d a drzewek większy zapas wody i pokarmu dla 
należytego rozwoju owoców. Nie bez znaczenia 
pozostaje lepsze — naświetlenie tzw. sakw owo­
cowych oraz owoców u drzewek karłowych przy 
ich równomiernym rozmieszczeniu, niż u drzew 
piennych. nawet przy zastosowaniu dużych od­
stępów. jak również lepsze jest wykorzystanie cie­
pła promieniującego z ziemi, co wpływa wydatnie 
na rozwój i lepszą konsystencję owocu. Należy 
jednak nadmienić, że sady karłowe na typach 
„Haettonowskich" wymagają intensywnego i ra­
cjonalnego nawożenia.

Drzewka szczepione np. na podkładce typu 
Malus M. IX i Malus M. IV owocują najwcześniej, 
bo już przeważnie (zależnie od odmiany jabłoni) 
w pierwszym lub drugim roku po sadzeniu. Ja­
błonie na podkładce typu Malus M. IXwymagają 
dobrej ziemi o normalnej wilgotności. Sadzić 
należy je w odstępach) 4 m wysokokrzaczaste
i 2,25 do 2,75 niskokrzacza'ste. Natomiast jabłonie 
na Malus M. IV nadają się raczej na wilgotniej­
sze gleby; Malus M. I i V na gleby słabsze i 
suchsze itp.

Dla przykładu pozwolę sobie przytoczyć liczby 
drzewek, jakie można posadzić przy zastosowaniu 
różnych systemów sadzenia w tyra wypadku tyl­
ko jabłonie niskokrzaczaste (na M IX na ziemiach 
buraczano-pszeniczńych: przy sadzeniu w trój­
kąt w odstępach 2X2 = 2.887 sztuk, w kwadrat 
w odstępach 1.70X1.70 — 3.460 sztuk na ha. przy 
czym wchodzą tu w rachubę takie odmianv. jak: 
„James Grieve“, „Reneta Ananasowa", „Pepina 
Londyńska", „Piękne z Ilerrenhut" itd.

Oto kilka uwag i przykładów, które pozwoliłem 
sobie przytoczyć w wąskich ramach artykułti 
celem wykazania wielkich możliwości racjonal­
nego i najbardziej ekonomicznego wyzyskani* 
ziemi przez założenie nowoczesnego sadu, sadu 
intensywnie prowadzonego, ale za to i dochodo­
wego. G« <

drobne zwierzęta jak: koty, króliki, drób, gołę­
bie itp. w zamknięciu.'

Wywożenie świń z okręgu zapowietrzonego jest 
zakazane. Tak samo jak przewożenie świń przez 
obszar lego okręgu może się wy jątkowo odbywać 
za poprzednim zezwoleniem starosty i to tylko 
celem natychmiastowego uboju: na wozach do 
innej zagrody (rzeźni) tej samej miejscowości 
okręgu zapowietrzonego lub innej sąsiedniej miej­
scowości okr. zapowietrzonego lub zagrożonego; 
koleją lub statkiem do dalszej rzeźni publicznych 
lub wywozowych. Wagony lub oddziały statku 
winny być oznaczone wyraźnym napisetp: „po­
mór .świń". Przewóz świń winien odbywać się na 
szczelnych wozach, aby nie wypadał nawóz lub 
ściółka. Środki przewozowe (wozy, wagony, stat­
ki, autobusy itp.) jak również rampy, sprzęty 
i przedmioty używane do załadowania wspom­
nianych wyżej przesyłek świń podlegają natych­
miastowemu oczyszczeniu j obostrzonemu od­
każeniu.

Wprowadzanie świń do okręgu zapowietrzo­
nego, jak również wypędzanie świń na własne 
pastwisko oraz szczepienie świń w tym okręgu 
surowicą przeciwróżycową uzależnione jest od 
poprzedniego zezwolenia starosty.

Również w okręgach zagrożonych obowiązuje 
szereg przepisów, które należy jak najsumienniej 
przestrzegać. M. in. nie wolno tam odbywać tar­
gów. przetargów i pokazów świń, handlu domo­
krążnego świniami, a także pędzenia świń, pusz­
czania ich samopas, jak również zatrzymywania 
się ze świniami przewożonymi na wozach. Przy 
drogach na granicy okręgu zagrożonego zamiesz­
czone muszą być tablice z napisem „Pomór świń". 
Na używanie knurów do pokrycia cudzych świń, 
na wyprowadzanie świń z okręgu i przeprowadza­
nie ich przez ten okręg, na wypędzanie świń na 
wspólne pastwiska oraz na szczepienie świń suro­
wicą przeciwróżycową musi być pozwolenie sta­
rosty. tak samo jak i na wywóz świń hodowla­
nych i użytkowanych, (d. w. b.) 

ZaUad&iftiy sady intensywne
Organizacje rolnicze, ogrodnicze, a także szkoły zawodowe i zrzeszenia usilnie dziś 

pracują w kierunku rozwoju sadownictwa, które stanowi jedną z podstawowych gałęzi 
rolnictwa. Czytelnikom, którzy interesują się sadownictwem, dajemy dziś wyczerpu­
jący artykuł o zakładaniu sadów karłowych, szybko oprocentowujących się. Tym 
spośród Czytelników, którzy szukają obszerniejszej pomocniczej literatury, zwracamy 
uwagę na „Hasło Ogrodniczo-Rolnicze", które w ostatnim numerze (9/10), przezna­
czonym na wrzesień i październik, zamieściło m. in. wyczerpujące atykuły na temat 
rozmnażania drzew owocowych, planowania sadów handlowych i amatorskich. Polece­
nia godna jest też broszurka prof. Goriaezkowskiego „Sad gospodarski" (cena 60 zł, 
nabyć można: Warszawa, Starynkiewicza

Jesień jest najlepszą porą sadzenia drzew owo­
cowych, zwłaszcza na ziemiach leżejszych, jakie 
przeważają na terenie Wielkopolski. Przy wiosen­
nym sadzeniu, szczególnie gdy wiosna jest sucha, 
trzeba drzewko często podlewać, co w okres,ie 
intensywnych robót polnych jest dość uciążliwe. 
Przed przystąpieniem do założenia sadu trzeba 
zbadać jakie jest podglebie i jaki jest stan wody 
podskórnej, na terenie przeznaczonym pod sad. 
przy czyni wybierać raczej należy gleby dobre, 
gdyż ryzyko jest mniejsze, o przepuszczalnym 
podglebiu i niskim poziomie wody- podskórnej. 
Trzeba się zastanowić, jaki to ma być sad, czy 
gospodarski — mający zaopatrzyć rodzinę w 
świeże owoce możliwie przez najdłuższy okres 
roku, czy też sad handlowy, którego nazwa sama 
wskazuje, że plony przeznaczone będą głównie 
na zbyt. Inny bowiem musi być dobór gatunków 
i odmian drzew owocowych dla sadu gospodar­
skiego. a inny dla sadu handlowego. W pierw­
szym wypadku chodzi o to, by7 sad skradał się 
możliwie (jeśli warunki glebowe i klimatyczne 
na lo pozwalają) z wszystkich gatunków drzew 
owocowych w Polsce uprawianych, a więc: ja­
błoni, grusz, śliw, czereśni, wiśni, brzoskwiń i 
orzechów oraz takiego doboru odmian, by rodzi­
na była zaopatrzona w owoce od najwcześniej­
szych do najpóźniejszych. W drugim wypadku 
trzeba się ograniczyć do mniejszej ilości gatunków 
oraz odmian i dokonać takiego wyboru terenu 
pod sad (najlepszy o wystawie sloneczno-po- 
ludniowej) oraz takiego doboru odmian, by ry­
zyko było jak najmniejsze, aby nie narazić .się 
na straty i rozczarowanie.

po/skę, niż przed wojną. Cóż kiedy gazeta, a 
tym bardziej teatrzyk amatorski, czy film nie za­
stąpią dobrej książki, której ludność małych mia­
steczek. a zwłaszcza wsi tak bardzo w obecnej 
chwili łaknie.

Przez dziesiątki lat w b. zaborze pruskim, za­
równo w okresie okupacji jak i międzywojennym, 
szczytne zadanie „niesienia oświaty kagańca" do 
najodleglejszych zakątków, spełniało „Towarzy­
stwo Czytelni Ludowych". Nie było miasteczka, 
mało tego, nie było prawie wsi, gdzie T. C. L. 
nie docierało. We większych ośrodkach stałe 
wypożyczalnie książek zorganizowane i prowadzo­
ne przez T. C. L. udostępniały za drobną, mie­
sięczną opłatą każdemu, kto tylko chciał z nich 
korzystać, godziwą lekturę na długie jesienne, 
czy zimowe wieczory. Toteż liczne były szeregi, 
zarówno młodzieży, jak i starszych, którzy ko­
rzystaj z dobrodziejstwa tych placówek kultural­
nych po całej prowincji. Niezależnie od stałych 
bibliotek T. C. I,., z których nie zawsze mogła 
korzystać ludność wiejska, bardziej oddalona od 
miasta, istniały jeszcze doskonale zorganizowane 
wędrowne biblioteczki T. C. L. Skompletowane 
pod kątem zainteresowań i poziomu czytelników 
księgozbiory umieszczone w specjalnie zbudowa­
nych szalkach-biblioteczkach wędrowały z pew­
nymi przerwami od wsi do wsi, dając ludności 
wiejskiej dobrą strawę duchową. Nie trzeba chy­
ba specjarnie podkreślać, że akcja T. C. L. prze­
ciwdziałała również w dużej mierze na wsi powro­
tnemu analfabetyzmowi.

Dzisiaj nie tylko wieś, ale 1 miasteczka pro­
wincjonalne pozbawione są książki. Rzadko gdzie 
uchowały się przed mściwym okiem okupanta 
przedwojenne księgozbiory. Niszczył ie okupant 
z nieubłaganą konsekwencją. Niszczył w sposób 
barbarzyński dobra kulturalne nieocenionej 
wprost wartości.

Na kupno książki nie wielu może sobie obecnie 
pozwolić! Nie dlatego, by cena książek była 
wygórowana! Przeciwnie ceny książek są sto­
sunkowo niższe od cen innych artykułów i dostęD- 
niejsze dla ogółu, niż przed wojną! Niestety, tak 
się złożyło, że ci, którzy byliby największymi kon­
sumentami książki, zarabiają nie wiele, tak że 
nie stać ich na kuono książek, a wypożyczyć nie 
ma gdzie. Takie jest już prawo natury, że naj­
pierw zaspakaja się głód żołądka, a dopiero póź­
niej potrzeby intelektualne! Nasuwa się potrzeba 
zorganizowania zbiorowej akcji zbiórki i zakupu 
nowych książek celem udostępnienia ich naj­
szerszemu .ogółowi. Konieczność zakładania no­
wych bibliótek-wypożyczalni w tych ośrodkach, 
gdzie ich brak, a takich ośrodków jest bardzo 
wiele, nie wymaga chyba jeszcze dodatkowego 
uzasadnienia. Należało by zatym reaktywować, 
względnie o ile to iuż nastąpiło, uaktywnić T. C. 
L„ posiadające piękne na terenie Wielkopolski 
tradycje.

Nie należy żywić obaw, by zabrakło na tej ni­
wie społecznej chętnych, ideowych pracowników. 
Nie wszystkich przecież wojna tak zmaterializo­
wała, by nie doceniali tak doniosłej dla kultury 
narodu sprawy, by stronili od pracy, która w kon-

7).
Nie będziemy omawiali zasad zakładania sa­

dów piennych, prawdopodobnie dobrze znanych 
szerszemu ogółowi z książek ogrodniczych i prasy 
rolniczej, a postaramy się spopularyzować zakła­
danie sadów karłowych na tzw. typach czy j pod­
kładach „Haettonowskich", nazwanych przez jed 
nego z 'naszych pomologów młodszej generacji, 
inż. Zaliwskiego — „sądami pomidorowymi". W 
krajach położonych od nas na zachód, zwłaszcza 
w Niemczech, ód kilkunastu lat propaguje się
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zakłada na terenach nizinnych głównie sady 
h z. drzew

r 
handlowe i to na dużych przestrzeń 
karłowych na typach „Haettonowskich".

Nasuwa się pytanie, co przemawia za zakła­
daniem sadów z tych małych drzew? Przy zasto­
sowaniu podkładek ..Haettonowskich", hamują­
cych rozwój drzewka na korzyść bardzo wczesne­
go i silnego owocowania, można w stosunku do 
drzew o dużej koronie posadzić na tej samej 
przestrzeni 15-krotnie więcej drzewek, uzysku­
jąc wczesne plony, a przez to znacznie wcześniej-

Państwowy Bank Rolny 
udziela kredytu ,

Instytucje kredytowe, a w szczególności Pań-^ 

stwowy Bank Rolny, dysponują niekiedy kredy­
tami. o których rolnicy nie wiedzą, lub nie znają 
formy i sposobu, w jaki otrzymać można po­
życzkę.

Osadnik, ubiegający się o pożyczkę na odbu­
dowę wsi, powinien: ’

1. postarać się w najbliższym Urzędzie Gmin­
nym o formularz Państwowego Banku Rolnego, 
przeznaczony na ten cel; 2. własnoręcznie wypeł­
nić według podanych rubryk formularz i uzyskać 
zaopiniowanie go przez Zarząd Gminny; 3. oso­
biście lub przez Gminę złożyć formularz u archi­
tekta powiatowego w starostwie.

Starostwo po zaopiniowaniu wniosku przesyła 
go do Państwowego Banku Rolnego, który po roz­
patrzeniu powiadamia wnioskodawcę o załatwie­
niu wniosku.

Państwowy Bank Rolny daje również pożyczki 
na zakup inwentarza. Kredyty na ten cel nie są 
zbyt duże, a ubiegający się o nią może otrzymać 
ją w kwocie nie przekraczającej 70 000 zł. Z po­
życzki tej wyłączone są spółdzielnie, jako jftspót. 
Natomiast członkowie spółdzielni, jako pojedyn­
czy wnioskodawcy, mogą ubiegać się o pożyczkę. 
Wnioskodawca nabywa w Zarządzie Gminnym 
trzy formularze Państwowego Banku Rolnego, 
przeznaczone na tego rodzaju pożyczkę i wypeł­
nia według rubryk jeden formularz. Dwa następ­
ne formularze wypełniają po jednym żyranci (rę- 
czyciele). Własnoręcznie napisane podania, po­
świadczone przez Zarząd Gminny, wraz z wyżej 
wymienonymi formularzami, odpisem dokumen­
tów nadania ziemi lub potwierdzeniem złożenia 
wniosku, personaliami dwóch ręczycieli, poświad­
czonymi przez Zarząd Gminny, Związek Samo­
pomocy Chłopskiej lub Komunalną Kasę Osz­
czędności — składa do właściwej instytucji kre­
dytowej w powiecie, która po odpowiednim za­
opiniowaniu przesyła wniosek do instytucji dy­
sponującej kredytem, (b)
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Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1. 
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— Dyżury lekarzy i aptek: nocny 18 bm. 
dr Girielii, Park Kościuszki 5. Apteką pod Or­
łem, ul. Far na 1.

-— Celem spopularyzowania znajomości miasta 
i jego przeszłości dziejowej sekcja miłośników 
historii i zabytków Gniezna zorganizowała cykl 
przechadzek po Gnieźnie. Ostatnia z nich od­
będzie się w sobotę 20 bm, po zbiórce w Ratu­
szu o godz. 16-tej. W programie zwiedzenie ko­
ściołów Parnego i Franciszkańskiego.

— P.C.K. Oddział Gniezno. Zebranie Komitetu 
Likwidacyjnego festynu ludowego odbędzie się 
22 bm, o godz. 18,15 w lokalu własnym przy ul, 
Sienkiewicza 28.

— Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza po- 
daje do wiadomości swym członkom, że udzia­
ły członkowskie należy wpłacić do dnia 30 bm. 
w lokalu Pow. Związku Cechów przy ul. Stalina 
15, gdzie również stale przyjmuje się nowych 
członków.

— Przerwa w procesie. W poniedziałek 15bm. 
rozpatrywał Sąd Okręgowyow Gnieźnie, już w 
drodze postępowania zwykłego, sprawę karną 
przeciwko b. kierownictwu Państw. Fabryki 
Konfekcji. Po całodniowym rozpatrywaniu spra­
wy i ponownym wysłuchaniu świadków proces 
przerwano, wyznaczając dalszy ciąg rozprawy

6 października br.
odbudowę Warszawy i Poznania. Do 
redakcji „Głosu" w Gnieźnie wplynę- 
3.212 zł na rzecz odbudowy Warszawy 

przez pracowników Gnie-
Warsztatów Samochodowych p.

na dzień
— Na 

oddziału 
ła kwota 
i Poznania złożona 
żnieńskich 
Zdzisława Koczurowskiego przy ul. Moniuszki 
nr 3, którzy ofiarowali na ten cel dwudniowy 
całkowity zarobek.

Ofiarodawcy proszą równocześnie swych ko­
legów z Warsztatów Samochodowych p. Wła­
dysława Plucmskiego przy ul. Mieczysława o 
kontynuowanie łańcucha i wezwanie dalszej 
placówki na terenie Gniezna.

Na odbudowę Warszawy
W związku z wrześniową akcją zbiórkową 

na odbudowę Warszawy i Poznania poda- 
jernv naszym Czytelnikom do wiadomości, 
że Redakcja „Głosu Wielkopolskiego", Po­
znań, ulica Wyspiańskiego 10, oraz jej od­
działy w Ostrowie, Gnieźnie, Gorzowie i Zie­
lonej Górze przyjmują wszelkie wpłaty na 
wspomniany cel.

GOSTYŃ
— Pod hasłem wspólnej pracy. Ostatnio od­

było się wspólne zebranie 300 członków PPS i 
PDR. Obrady zagaił 1. sekretarz Komitetu Powia­
towego PPS p. Andrzejewski Na przewodniczą­
cego zebrania powołano I sekretarza PPR p. 
Mirostana. Referat na temat „Uchwały Rady Na­
czelnej PPS wygłosił'mgr Turski, delegat Wo­
jewódzkiego Komitetu PPS. Po dyskusji zebrano 
5 500 zł na odbudowę Warszawy.
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Stanisław łukasiewicz

W A L K A ŻYCIU
CFragmenty powieści)

— Żandarmeria! — machnął sołtys w tamtą 
stronę batem.

Obok drewnianego domu szedł zwolna grana­
towy policjant, w stopniu starszego sierżanta. 
Zatrzymał się opodal rowu na wydeptanym, bia­
łym placyku. Był wysoki, tęgi, na jego potężnej 
urodziwej twarzy malowało się zdrowie, zazna­
czała się doskonała pewność siebie i zarazem ja­
kaś złowieszcza buta. Wypoczęty, przy niedzieli 
ogolony i odświeżony, wyszedł sobie na ulicę, 
aby władczo popatrzeć co się też dzieje. Tala­
rek ukłonił mu się szybko a jednocześnie na je­
go twarzy odbiło się pragnienie ukrycia istot­
nych uczuć. Policjant nie odsalutował, ledwo ski­
nął im głową w wielkiej, sztywnej czapie. Ob­
rzucił ich spojrzeniem niedbałe z góry. Na widok 
tej silnej, trochę mrocznej postaci odezwał się 
w Krotowskim, jak instynkt, tajemniczy glos 
ostrzegawczy.

W zgodnym milczeniu odjechali kilkadziesiąt 
metrów’.

_  Rejonowy komendant polskiej policji, Sie 
czkowski. Przed tym był komendantem poste-

Strzelno
I Przed obchodem 800-lecia Istnienia miasta

miasto na Kujawach
Do r. 1932 Strzelno było siedzibą władz po­

wiatowych. Były to pomyślne dla miasta i jego 
mieszkańców czasy. Po likwidacji powiatu i roz­
dzieleniu go między powiaty mogileński i ino 
wrocławski, miasto — jakby paraliżem tknięte 
—■ poczęło- się chylić, ku upadkowa. Nie wiado­
mo, jakimi przesłankami kierowały się-owcze 
sne władze, likwidując jeden z najlepszych po­
wiatów woj. poznańskiego. (Np. pod względem 
podatkowej siły płatniczej powiat strzeliński 
stał na drugim miejscu w Wielkopolscel).

Ponieważ ostatnio władze centralne projek­
tują utworzenie nowych jednostek administra­
cyjnych w skali wojewódzkiej i powiatowej, 
miasto Strzelno wszczęło starania o reaktywiza- 
cję powiatu. Specjalny memoriał uzasadniający 
konieczność przywrócenia powiatu strzeiińskie- 
go wysłany został do kompetentnych czynników.

Miasto posiada odpowiednie pomieszczenie 
dla Urzędu Starościńskiego: gmach b. Starostwa- 
(zajęty częściowo przez Zarządy Gminne), dalęj 
gmach b. Kasy Chorych, zupełnie niewykorzy­
stany, poza tym duże budynki b. Inspektoratu 
Szkolnego, b. Policji Państwowej, budynki magi­
strackie, kamienice poniemieckie, nadające się 
na biura itd. Ulokowanie personelu urzędnicze­
go nie przedstawiało by też większej trudności 
wobec poważnej liczby mieszkań poniemieckich 
i stałego odpływu ludności na tereny zachodnie.

Należy oczekiwać, że rząd przychyli się do 
próśb mieszkańców Strzelna i okolicy.

Karbid — czy prąd elektryczny?
Druga sprawa, od której uzależnia się dalszy 

rozwój miasta, to sprawa elektryfikacji. Gazow­
ni Miejskiej, która została przejęta przez władze 
polskie w opłakanym stanie, wobec nieopłacal­
ności remontu grozi unieruchomienie, co po­
ciągnęłoby fatalne dla życia mieszkańców 
sk/itki. Podłączenie więc Strzelna do sieci elek­
trycznej staje się koniecznością. Koszt takiej 
inwestycji nie powinien być zbyt poważny, po­
nieważ Strzelno znajduje się w pobliżu terenów 
już zelektryfikowanych (Mogilno oddalone w 
linii powietrznej o 16 km, Mątwy, przedmieście 
Inowrocławia — 13 km, Trląg, wieś w pow. mo­
gileńskim — 9 km). Prąd elektryczny przyczyni 
się do uruchomienia wielu warsztatów rzemieśl­
niczych i zakładów fabrycznych, co z kolei 
wpłynie na ożywienie ogólnego życia gospodar­
czego miasta.

Starania władz miejskich —■ jak się dowiadu­
jemy — doprowadziły ostatnio do porozumienia 
w tej sprawie. Dużą pomoc okazał tu Minister 
Rolnictwa Dąb-Kocioł, sam pochodzący spod 
Strzelna. Prace nad budową linii przewodowej, 
łączącej Strzelno z elektrownią w Gródku 
(przez Mątwy) rozpoczną się już w najbliższym 
czasie. Zimą przypuszczalnie świecić już będą 
w mieszkaniach i na ulicach żarówki elek­
tryczne.

Zanim jednak wrócą do miasta urzędy staro­
ścińskie i zanim zabłysną w domach lampy 
elektryczne 6-tysięczne Strzelno żyć musi 
według tego stylu, jaki wytworzył się tu pra­
wem tradycji. Nie można, rzecz jasna, dyskwali­

W trosce o stan zdrowie 
wsi wielkopolskiej

Na odbytym w Poznaniu zjeżdzie Powiatowych 
Pełnomocników PCK dr Babsk’’, szef Wydziału 
Sanitarnego, obszernie referował sprawę „przo­
downic wiejskich".

Ponieważ chodzi tu o podniesienie poziomu 
zdrowotnego i higienicznego wsi, pcdajemy naj­
ważniejsze dane o kursie dla „przodownic wiej­
skich", organizowanym przez Okręg Wojewódz­
ki PCK. Przyjmuje się kandydatki tylko z 
ośrodków wiejskich w wieku od lat 18 do 30. 
Opłata 2 tys. zł ma być pokryta za każdą przo­
downicę przez gminę czy gromadę. Oprócz tego 
każda kursistka winna dostarczyć 2 kg tłuszczu.

Kursy odbędą się w Zielonej Górze i Jord^fho- 
wie, w razie potrzeby także w Poznaniu i trwać 
będą 2 do 3 tygodni każdy. Wyszkolone „przo­
downice wiejskie" propagować będą przede 
wszystkim higienę osobistą w swym najbliż­
szym otoczeniu i w danej gminie czy gromadzie, 
przez którą zostały wysłane; propagować będą 
zasady pierwszej pomocy, jak sobie radzić w 
nagłych wypadkach przed przybyciem lekarza, 
.uświadamiać, jak należy obsłużyć chorego w j
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runku w Leszczycach — krótko objaśniał sołtys.
— Co to za jeden? — pytał Krotowski, 
Talarek uśmiechnął się nieokreślenie.
— A kto go tam wie! Nazywa się po polsku 
mówi tyż po polsku, chociaż i po niemieckui mówi tyż po polsku, chociaż i po niemiecku 

niezgorzy. Ale jak byl w Leszczycach to kiedyś 
po pijanemu w oberży wołał pokazując rękę: 
„Gdyby ta żyła miała krew polską, to bym ją 
sobie wydarł1’.

Krotowskim owładnęły teraz ciężkie, przykre 
myśli. Wózek wjechał w pierwsze uliczki osady. 
Widziało się tu zaledwie kilka murowanych i pię­
trowych domów. Budynek stacyji^ 1 -i 
murowany i dość wysoki, obok wśród rzadkich 
drzewek małego ogródka wznosił się spory, z 
czerwonej cegły budowany dom, zawierający jak 
się potem Krotowski dowiedział, mieszkania dla 
kolejarzy. Na obu rogach ulicy, biegnącej ku 
stacji stały dwie duże kamienice. W jednej 
mieściła się poczta. : 
Akurat w 

lwie kilka murowanych i pię- 
dyinek stacyjny byt również

w .. j„___j; Głęboka żałość nieuleczalnej choroby, czy nie-
’ ; a w drugiej restauracja.; odwracalnego nieszczęścia przemawiała ż tych

Akux«i w otwartych drzwiach knajpy pokazał i wszystkich twarzy i postaci. Czasami w grupie 
cię mąż okazały, z wystającym brzuchem. Na tej I starszych osób, siedzących w przymusowej oez-

fikować Strzelna do miejscowości pozbawio­
nych zupełnie rumieńców życia. I tu — w ra­
mach możliwości lokalnych — administracja 
stara się wypełniać swoje obowiązki należycie; 
rzemiosło pracuje dzielnie i 
rozbrzmiewają gwarem

Nie można nie 
wspomnieć o tak wa­
żnych dla miasta za­
kładach jak: cegiel­
nia, rzeźnia, wodo­
ciągi, tartak, 2 mły­
ny, mleczarnia, fa­
bryka maszyn rolni­
czych i Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa 
„Rolnik Kujkawski", 
„Spółdzielnia Spożyw­
cza", „Gm. Spółdz. 
Samop. Chłopskiej”, 
Bank Ludowy, Kom. 
Kasą Oszczędności, 
Agentura PCH oraz 
około 75 przedsię­
biorstw handlowych 
różnego typu.

Pięknie wyposażony 
wiatu mogileńskiego) < 
Dobrze spełnia swe społeczne zadanie miejsco­
wy Ośrodek Zdrowia z dwiema Przychodniami: 
przeciwgruźliczą i przeciwweneryczną oraz Sta­
cją Opieki nad Matką i Dzieckiem. Kierowni­
kiem Ośrodka jest dr Wojciechowski, O ile od­
nośne placówki zdrowotne dysponują 
teczną ilością sił zawodowych, to samo miasto 
odczuwa brak opieki sanitarnej. Jeden lekarz 
na całe Strzelno nie wystarczą. N’,e ma tu żad­
nego lekarza-dentysty, są tylko dentyści-tecl:- 
nicy. Gdyby ludzie tego zawodu, zamiast cisnąć 
się w dużych miastach, zechcleli osiedlić się w 
Strzelnie, znaleźliby tu bardzo korzystne warun­
ki egzystencji.

uczciwie
młodzieży.

STEFAN WIŚNIEWSKI
o. burta strza m. Strzelnap.

Szpital Powiatowy (po- 
dysponuje 260 łóżkami

dosta

Gdzie kształcą się młodzi strzelnianie?
Odpowiadając na pytanie, stwierdzamy: v. 

dwóch szkołach powszechnych, w gimnazjum 
i w średniej szkole zawodowej.

940 uczniów zapełnia ławy obydwu szkół po­
wszechnych, ucząc się w dość trudnych warun­
kach. Brak jest odpowiednich ubikacyj. Budy­
nek jednej ze szkół został w czasie wojny zni­
szczony. Mimo braku najkonieczniejszego sprzę­
tu, ławek, pomocy naukowych — nauczyciel- 
stwo^miejscowe (ilościowo zresztą nie wystar­
czające) z całym zapałem cddaje się pracy wy­
chowawczej. Na uwagę zasługuje xakL że pierw 
sze po wojnie lekcje w szkołąch powszechnych 
w Strzelnie rozpoczęły się 14 lutego 1945 r. (Je­
żeli chodzi o straty wojenne nauczycielstwa, to 
trzeba wspomnieć tu o śp. Janie Dałkowskim, 
kiarowniku szkoły nr 1. Wybitny ten pedagog 
i działacz społeczny zamordowany został przez 
Niemców w lesie pod Miradzem w r. 19391. 
Na terenie obu szkół, których kierownikami są 
pp.: Filip Klemiński i Leon Polus, rozwijają ży- 

domu, jak chować niemowlęta itp. Otwarcie 
kursów projektuje się w dniu 15 październiku 
br. Zgłoszenia przyjmują wszystkie oddziały 
PCK do dnia 30 września, (b)

WRZEŚNIA
—KSMŻ w Marzeninie obchodziło w ub. nie 

dzielę 15-lecie istnienia, połączone z poświęce­
niem nowego sztandaru. Rano odbyła się Zbiór­
ka bratnich organizaćyj młodzieżowych, po czym 
udano się do kościoła, gdzie podczas mszy św. 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. proboszcz 
Malinowski, dokonując równocześnie poświęce­
nia sztandaru. Nabożeństwo zakończono odśpie­
waniem chorału „Boże coś Polskę". Uroczy­
stościowe zebranie zagaiła prezeska p. Liszyń- 
ska, a sekretarka p. Kuczówna przedstawiła 
15-letnią działalność oddziału. Życzenia dalszego 
rozwoju składali pp.: Kramer, kier, szkoły, 7. 
Piasecka, prezeska okr. z Wrześni i ks. prób. 
Malinowski. (wł)

szerokiej, dość bladej twarzy, ozdobionej krót­
kim wąsem rysowała się poza dostatnim spoko­
jem, pewna zawodowa, dobrotliwa życzliwość. 
Sołtysowi kiwnął on głową jako człowiekowi, o 
którego zwyczajach miał już ustaloną opinię.

— Restaurator Pająk — powiedział Talarek z , 
uśmiechem nieco zakłopotanym.

Dalej ciągnęły się już domki przeważnie dre­
wniane, parterowe, stojące obok niewielkich o- 
gródków. Skręcili na lewo i wjechali na spory 
plac, niby rynek, otoczony drewnianymi, nędz­
nymi budami. Po przeciwległej stronie widniał 
czteropiętrowy budynek, niewykończony, suro­
wo zaznaczający się czerwoną cegłą. Nierówny, 
środkiem bardzo błotnisty plac zamykały z je­
dnej strony, wbite W ziemie w regularnych od-, 

•stępach, slupy z żółtymi tablicami, na których 
napisy zakreślały granicę getta i zapowiadały 
dla ludności żydowskiej karę śmierci za jego 
przekroczenie. Poza tą linią widział Krotowski 
sporą ilość Żydów, spacerujących, siedzących 
całymi gromadami pod ścianami lichych dom- 
ków i patrzących na wszystko co się działo po- 

linią getta, chciwie, z upartą ciekawością 
Obok długiego, na zielono pomalowanego płotu 
przy którym biegi niewielki, spacerowy teren 
getta, stali młodzieńcy, cisi, smutnie zrezygnowa 
ni lub apatyczni i tępo spoglądali przed siebie !

• h i

megną w najbliższym 
pomocy Zarządu Miej • 

wyremontować budynek 
Wojciecha.

v-ą działalność Ko^a Młodzieży PCK, Harcer- 
;two, Liga Morska i inne.

Trudności Icka lowe
:zas'.e poprawie dzięki 
kiego, który uchwalił 
korny przy placu św.
„Samorządowe G mnazjuni Koedukacyjne im. 

za Kościuszki w Strzelnie" (bo tak brzmi 
nazwa uruchomionej po wojnie jedynej 
sredmej) otwarte zostało 18 września 

r. M:ę-:ci s.ę cno w pałacu b. majętności 
*'• —yS-.rzelio Klasztorne. Na ławach gi­

mnazjum zasiada przede wszystkim młodzież 
chłopska (tGc,-), dla której urządzony został in- 
..crnaŁ. V/ p.orwczym roku istnienia uczęszczało 
do szkoły około 50 uczniów, dziś liczba ich wy­
nosi 125. Zespołowi nauczycielskiemu przewodzi 
dyr. Józef Pietrzak.

Gąim.zjum posiada 3 ha parku, ogród 2-hek- 
tarowy i część roli. Dochody z ogrodu i roli 
przeznacza s.ę na utrzymanie młodzieży w in­
ternacie.

„Harmonia '. Jednym z jego za- 
god- 

kilka

PUCHAŁAALEKSANDER
przewodu. M. R. N. w Strzelnie

wo

Organizacje społeczne
W Strzelnie istnieje od r. 1913 dobrze zorga­

nizowany chór ’* .....
łcżyc:eli był p. Barczak, piastujący obecnie 
no.ść prezesa honoroerego. Chór zdobył 
nagród na konkur­
sach w Gnieźnie i w 
Trzemesznie. Dyry­
gent p. Alfons Ku­
ciński zapowiada dal­
sze i występy 
nych mostach, 
chórze istnieje 
torskie 
niczne 
ska o 
Dyczką 
czasu do ■ czasu 
rannie ppzygotp 
przedstawienia w 
m i e j sc o w e g o kina.
Miłośnicy sportu ma­
ją możność entuzja­
zmowania się piłką 
nożną na meczach 
Strzel.ńskiego Klubu Sportowego. Jego preze­
sem jest p. Feliks Michalak, a kapitanem dru­
żyny p. Czesław Jankowski.

(•2-osobowfi Gchotricza Straż Pożarna,, nie­
gdyś wzorowa pod względem uposażenia tech- 
rcznego, czeka dzisiaj cierpliwue na remont 
uszkodzonych w czasie wojny autosikawak. 
Naczelnik p. Tadeusz PcufkowsLi je L pełen na­
dziei, że wróci ona wkrótce do swego przedwo­
jennego stanu.

Strzelno może być — drugim Swarzędzem
Pełniący od listopada 1946 r. obowiązki bur­

mistrza p. Stefan Wiśniewski uchyla rąbek ta­
jemnicy w sprawach gospodarki m ęjskiej. Wia­
domo, że przed wojną Strzelno miało opiąję 
miasta bezrobotnych i — niezrównoważonych 
budżetów. 1 dzisiaj daje się zauważyć pewien, 
nadmiar sił roboczych mimo stałego odpływu 
ludności na Ziemie Odzyskane. Likwidacja kil­
ku zakładów przemysłowych (przykład: przed 
wojną 7 tarlaków, dziś — 1) zmusza mieszkań­
ców do szukaiua pracy w okolicy, np. w pobli­
skich cukrowniach w Mątwach, w Kruszwicy i w 
Janikowie. Uciekają przeważnie fachowcy, któ­
rzy w innych ruchliwszych miastach znajdują 
o wiele lepsze warunki bytu. Charakterystycz­
nym tego przykładem jest fakt, że w Strzelnie 
mamy zaledwie 1 mistrza stolarskiego. A prze-, 
cięż lesista okolica obfituje w surowiec drzew­
ny, można by uruchomić dalsze tartaki, rozpo­
cząć produkcję mebli, zabawek itp. Miasto ma 
warunki po temu, by siać się drugim Swarzę­
dzem i przodować w wyrobie produktów 
nym.

Budżet miasta jest szczupły, zaledwie 
■wystarcza!ny. A potrzeby we wszystkich 
kach gospodarki miejskiej są olbrzymie.

Dwie rzeczy mogą jedynie tchnąć nowego du­
cha w nieco astmatyczny organizm miasta. Mó­
wiliśmy już o nich poprzednio: przywrócenie 
Strzelnu praw miasta powiatowego oraz jego 
elektryfikacja.

Warto pamiętać o tym właśnie teraz, kiedy 
Strzelno przygotowuje się do obchodu 800-le- 
cia swego istnienia.

drzew-

samo-
odcin-

Julian Mikołajczak

czynności, w czasie tego chrześcijańskiego świę­
ta, w nędznym ogródku, którego trawę wyżariy 
chude kozy, albo na kosżlawych krzesełkach 
przed ciasnymi domami, zamieszkałymi w nieo. 
pisanym tłoku naraz przez kilka rodzin, uważnie 
patrzący Krotowski dostrzegał czyjeś duże, głę­
bokie oczy, świecące egzaltacją rozpaczy lub 
przedziwnie., tajemniczo mądrą twarz, tą bolesną 
mądrością, jaką daje beznadziejne cierpienie.

Wózek zatrzymał się wreszcie przed urzędem 
gminnym, stojącym frontem do placu. Przed 
gminą siedział na ławce w niedbałej pozie męż­
czyzna trzydziestoparoletni, nędznie ubrany, w 
podartej kapocie i drelichowych, zmiętych spo­
dniach. Bose jego stopy unurzane były obficie 

i w krowim łajnie, ręce trzymał w kieszeniach i 
rybimi, mętnymi oczami patrzył leniwie przed 
siebie.

— Niech no Józef weźmie walizkę pana dok­
tora! — rozkazującym tonem zawołał Talarek 
schodząc z wozu. Krotowski zeskoczył również. 
Nazwany Józefem wcale pośpiesznie chwycił za 
walizkę i znikł we wnętrzu urzędu. Sołtys skie­
rował Krokowskiego do gabinetu sekretarza. Nie 
było tu nikogo. Na biurku stał telefon, leżały 
tam suszki, linie, bezładnie porozrzucone papiery 
i stoss jakichś druków Krotowski zbliżył się do 

' okna i z pustką w myślach patrzył na zaśmie- 
■ eony ; blotmsfy plac, demonstrujący całą nędzę 
i i prymityw życia polskiego miasteczka.
i (Ciąg dalszy nastąpi)

>



W dniu 16 września br. o godzinie 13.30 zmarł po krótkich 
•'a ciężkich cierpieniach nasz ukochany brat, wuj, stryj, śp.

Września, Katowice.

ks. Tadeusz Zamysłowski
proboszcz otorowski

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek, 18 bm., o go­
dzinie 9.30 w kościele parafialnym w Otorowie. Nazajutrz, to 
jest w piątek, msza żałobna o godzinie 9.30 we Wrześni, po czym 
nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu parafialnym we Wrześni.

W cięfżkim smutku pogrążona 
rodzina

Dnia 16 bm. o godzinie 13.30 zasnął w Panu na posterunku 
swoim śp.

ks. Tadeusz Zamysłowski
proboszcz w Otorowie

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w czwartek, 18 bm., o go­
dzinie 9.30 w kościele parafialnym *w Otorowie.

W piątek msza żałobna o godzinie 9.30 we Wrześni, po czym 
nastąpi złożenie zwłok na cmentarzu parafialnym we Wrześni.

Czcigodnych Konfratrów uprasza się o Memento.
W imieniu kondekanaln'ych Konfratrów 

ks. Stanisław Matuszczak 
dziekan lwówecki

W dniu 16. 9. 1947 zmarł nagle nasz długoletni 
współpracownik i administrator Nowin Lekarskich, Sp. 

Piotr Galewski 
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 wrzefnia 
rb. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza jeżyckiego. 
W Zmarłym straciliśmy gorliwego i sumiennego pra­
cownika i kolegę.

Cześć Jego pamięctt
38070 Redakcja I Administracja Nowin Lekarskich

Na życzenie Klienteli po­
wróci! i pozostaje jeszcze 
kilka dni

PSYCHOGRAFOLOG 
CHIR0MANT WRÓŻBITA 

który przeprowadza z daty 
urodzenia, fotografii, pi­
sma. Daje najcenniejsze 
porady w sprawach życio­
wych. Mówi na podstawie 
właściwości fenomenal­
nych.. Przyjdź a wyjdziesz 
z zadowoleniem.
Adres: Poznań, Marszałka 
Focha 45, II piętro. 31&93

Wyrób I Sprzedaż 
KONFEKCJI

9W

Po ponownym remoncie lokalu wznowiłem > 
prowadzenie sklepu bławatów pod własnę firmę 

Czesanka
wł. E. Adamczewski - Poznań, Fr. Ratajczaka 40

* Telefon 43-87

Szanownej Klienteli która darzyła dotęd przedsiębior­
stwo życzliwym poparciem, zapewniam nadal fachową 
i rzetelną obsługę w myśl zasady „Wszystko dla Klienta"

» Edward Adamczewski
Fachowa obsługa!!

Wydział Powiatowy powiatu rzepińskiego w 
Słubicach zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:

1. Lekarza — kierownika powiatowego ośrodka 
zdrowia w VII gr. up.;

2. Sekretarza Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w VIII grupie up.;

3. Zastępcę powiatowego inspektora samorzą­
dowego w VIII grupie uposażenia;

4. Referenta podatkowego w IX grupie upos.;
5. Kasjera w IX grupie uposażenia;
6. Referenta opieki społecznej w IX gr. upos.
O szczegółowe informacje prosimy się zwracać 

pod wyżej wskazanym adresem.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(—) Gorzeński 
9-484 starosta

STRONA 5 Nr 258

TAPETY-CERATY na torby i teki 
Linoleum-Ghodniki-Ramy doffiran
ZB. WALIGÓRSKI
Poznań, Wielka 9, I ptr. (wejście Z Szewskiej)
9-567

9-54?

Łóżka żelazne
dziecięce i normalne 
poleca

„SPRZĘT DOMOWY”
włale. A. DOLSKI p 5287
ielżyńskiego 16 fel. 29-82

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowy U-rząd Likwidacyjny w Poznaniu 

sprzeda w drodze przetargu, ustnego 1 barak 
i 1 szopę (poniemieckie), znajdujące się na grun­
cie ob. Marcina Derdy w Poznaniu przy ulicy Wo­
łyńskiej 36. Przetarg odbędzie się w dniu 25 wrze­
śnia 1947 roku o godzinie 10 przy ulicy Wołyń­
skiej «t 36.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny
9-580 w Poznaniu

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Państwowych Zakładów Gra­

ficznych w Polsce, Okręg w Poznaniu, ogłasza 
niniejszym przetarg nieograniczony na wykona­
nie prac rozbiórkowych, nadbudowy i dobudowy 
Drukami Polskiej p. z. p. w Kościanie przy ulicy 
Dworcowej 1, narożnik placu Kościuszki.

Oferty należy składać w biurach Centralnego 
Zarządu Państwowych Zakładów Graficznych, 
Okręg w Poznaniu, aleje, Marcinkowskiego 21, 
II piętro, najpóźniej do dnia 29 września 1947 r., 
godz. 10, przy czym zainteresowani mogą zazna­
jomić się z warunkami robót jak też otrzymać 
za opłatą 400,— zł ślepy kosztorys, sporządzić 
notatki oraz inne informacje w Centralnym Za­
rządzie P. Z. G. w Poznaniu w godzinach urzę­
dowych, jako też w Drukarni Polskiej p. z. p. w 
Kościanie, ulica Dworcowa 1.

Do ofert winien być dołączony kwit wadium 
w wysokości 1% od sumy oferowanej, wpłacone­
go na rachunek Centralnego Zarządu P. Z. G. do 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Poznaniu 
(nr konta 116).

Termin' przetargu wyznacza sic na dzień 29 
września 1947, godzinę 12 w lokalach urzędowych 
Centralnego Zarządu P. Z. G„ Poznań, aleje Mar­
cinkowskiego 21.

Dyrektor 
Centralnego Zarządu 

Państwowych Zakładów Graficznych 
w Polsce

9-561 Okręg w Poznaniu

i Materiałów Bielskicti
Krawczyk i Ska 

„ ŁOD2
ul. Piotrkowska nr 18 

* fel. 257-37

„Łódzka 
Konfekcja" 
Łódź, Piotrkowska 38 

poleca hurtowo 
płaszczę męskie, 
damskie, ubrania 
męskie, kurtki, 
spodnie i ubranka 

dziecięce.
9-487

Horoskopy
stawiam trafnie 
z fotografii i daty 
urodzenia. Na 
odpowiedź do- 

2 łęczyc dobro­
ci wolną opłatę. 

J. DOIIU Wągrowiec,
ul. Gnieźnieńska nr 23

4

Lekarskie

Zabiegi kosmetyczno-lecznicze 
starannie wykonuje Instytut 
Kosmetyczny, Słowackiego 32, 
od 10—1?, 14—17. 37972

Wolne posady
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Wroniecka 11, 
m. 1. ______________ 37762
Zjednoczenie- Przemysłu Aku­
mulatorów i Ogniw Poznań, 
Cieszkowskiego 8 przyjmie za­
raz: Kier, do wydz. zaopatrze­
nia. referenta do wydz. plano­
wania, technika budowlanego. 
_____________________ 37832 
Ogrodnika-specjalisty w urzą­
dzaniu parku, poszukuje Komi­
sja Zdrojowa w Polanicy-Zdro- 
ju, pow. Kłodzko._______9-478

Pomocnica domowa z gotowa­
niem zaraz potrzebna. Zgłosze­
nia: „Mascotte* ul. Strzelec­
ka 31. p5485

Dziewczyna uczciwa, umiejąca 
gotować, do wszystkiego, od 
1. 10. 1947. Zgłoszenia: plac 
Hoovera 3. galanteria. p5468

Młodszą dziewczynę do sprzą­
tania sklepu i posyłek poszu­
kuje —- Perfumeria Wueska, 
27 Grudnia 2 (od 17—18).

P5484

Pomoc domowa, z gotowaniem, 
spaniem, dwoje małych dzieci. 
Dobre warunki. Łąkowa 20, 
m. 3. p5488

Gosposia starsza do 40 lat ucz­
ciwa czysta znająca lepszą ku­
chnię oraz wszelkie prace do­
mowe potrzebna zaraz. Wyma­
gane świadectwa. Traktowanie, 
utrzymanie bardzo dobre. Czte­
ry osoby, miasto powiatowe. 
Pensja mieś. 5000. — Oferty 

■Głos Wlkp. nr 37809.

Podziękowanie
, Panu Dyrektorowi Szpi­

tala Miejskiego w Gnieź­
nie, dr. Steinowi, składam 
serdeczne podziękowanie 
za przeprowadzenie cięż­
kiej operacji żołądkowej 
oraz za staranną opiekę 
lekarską, dzięki której je­
stem zdrów.

Jednocześnie dziękuję 
Siostrze Lubomirze i Sio­
strze, która czuwała w no­
cy, za troskliwą opiekę 
nade mną.

JAN WITCZAK 
mistrz zduński 

6niezno, Tumska 14. 
9-549

Potrzebny

Kaletnik 
(rymarz galanteryjny) 

samodzielny, siła pierwszo­
rzędna z kartą rzemieślniczą. 
Oferty pod adres: H. Klem- 
czak, Lodź, ul. Piotrkowska 35 

9-474

POZNAKI
fflH)TEl. 23-3 M 
uWFaweowsk-jt-®? ■i

9-493

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura 

w Gorzowie Wlkp. — Nr O. A. VIII — 1/22/47 
Gorzów Wlkp., dnia 11. IX. 1947 r. Ob. Edward 
Gieryng zamieszkały w Drezdenku, pow. Strzelce 
Kr. uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­
wego Gieryng na Gieryński. Za Wojewodę 
mgr T. Woźniak, Naczelnik Wydziału Ogólno- 
Administracyjnego. 9-554

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura 

w Gorzowie Wlkp. — Nr O. A. — VIII 1/33/47 
Gorzów Wlk„ dnia 10. IX. 1947 r. Ob. Romaniuk 
Bazyli zamieszkały w Pile, ul. Chodzieska 83 
uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska rodo­
wego Romaniuk na Romański. Za Wojewodę 
mgr T. Woźniak, Naczelnik Wydziału Ogólno- 
Administraćyjnego. 9-555

Ogłoszenie
. Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura 
r Gorzowie Wlkp. — Nr O. A. VIII — 1/21/47 
Gorzów Wlkp., dnia 9. IX. 1947 r. Ob. Leopold 
federgriin zamieszkały Krosno Odrz., ul. Srebrna 
3óra 1 uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska 
odowego Federgriin na Sokołowski. Za Woje­
wodę mgr T. Woźniak, Naczelnik Wydziału 
Ogólno-Administracyjnego. 9-556

OGŁOSZEIIA DROBNEJ
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10, I piętro. — Tel. 64 75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Krawcy na płaszcze, kostiumy. 
Dobre warunki. Bartkowiak. 
Skarbowa 22. C3172

Gosposia, spaniem, zaraz. Po­
lecenia. M. Focha 36, m. 14. 

37927

2 ślusarzy narzędziowych, do­
brych fachowców, przyjmie 
warsztat ślusarsko-mechanicz- 
ny — ul. Wilkońskich nr 6.

37910

Bufetowa
potrzebna zaraz. 

Kawiarnia — Restauracja 
„POLOWI A" 

Stęszew — Telefon 166.
37912

Dziewczyna z gotowaniem lub 
gosposia potrzebna na probo­
stwo (2 osoby) od 1. X. 47. 
Oferty Głos Wielkop. nr 9-541.

Dziewczyna z gotowaniem i 
piastunka do dwojga dzieci 
potrzebna na prowincję do 
lekarza. Wiadomość: Poznań, 
Śniadeckich 13 m. 3. 37911

Gosposia lub dziewczyna ze 
spaniem potrzebna zaraz. Rze­
peckiego 26 m. 10. 37904

Pomoc domowa przychodnia, 
gotowaniem (2 osób) zaraz. —- 
Hetmańska 27 m. 7, ■ 37902

Pomoc domowa z gotowanym 
do dwóch osób z dzieckiem po­
trzebna. Zgłoszenia: godz. 3—8. 
Lodowa 43 m. 5. 37888

Poszukuję przedstaw cieli • do 
sprzedaży budyń i, proszków do 
pieczenia i cukierków. Oferty 
,,PAR“ Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „9,675". P5463

Naraz w głębi urzędu, gdzieś jakby na scho­
dach rozległ się rumor, a wślad za nim gniewne, 
bezceremonialnie głośne słowa niewieście. Coś 
ciężkiego spadło i potoczyło się w~ dół, zabębni- 
ły szybkie kroki i do gabinetu wpadl wysoki, 
ćhuderlawy mężczyzna z wielką łysiną. Widniało 
na niej kilka zupełnie świeżych zadrapań, jakby 
od czyichś ostrych i długich paznokci. Twarz 
przybyłego czerwona była od niecierpliwej zło­
ści, ale. na widok Krotowskicgo uśmiechnął się 
on kwaśno, nieco zmieszany. Krotowski przed­
stawił się zaraz i krótko objaśnił o celu swojego 
przybycia.

-— Tak, otrzymaliśmy wczoraj telefonogram ze 
starostwa! — odrzekl niedbale jegomość z po­
drapaną łysiną nie patrząc na rozmówcę i od 
niechcenia przerzucał papiery na biurku.

— Ja jestem zastępcą sekretarza! — dodał po 
chwili — zaraz przyjdzie sekretarz, tu mieszka 
— wtrącił — to pan z nim porozmawia. — O- 
tworzył drzwi do następnego, dużego i prawie 
pustego pokoju i krzyknął gdzieś w bok: Zdzi­
siu!

Dopiero po kilku minutach pojawił się wr po­
koju grubasek, raczej niski, o tłustej i zdrowej l

twarzy żarłoka i nie bardzo przytomnych, jakby 
zaspanych oczach. Mimo swojej tuszy ruchy 
miał niespokojne, nerwowe.

-— Co jest? Czego chcesz? —• zapytał popę- 
dliwie, Łysy nie odpowiedział mu, tylko odczy­
tywał z nagłym zainteresowaniem jakiś druk,

— Pan do ciebie! — ze starostwa! —- odrzucił 
niewyraźnie słowa na bok. Krotowski z dziar­
skim ukłonem znowu zaprezentował się i powie­
dział co potrzeba o sobie.

— A to pan na miejsce Kobzy? — sekretarz 
podał mu wiotką, ciepłą rękę i z pewnym zafra­
sowaniem ujął się za kark — był tu już dzisiaj 
wójt przed wyjazdem do Warszawy, zapowie­
dział pańskie przybycie! Proponuje panu miesz­
kanie u Pokórów, tuż pod Bolesowem. Przyje­
chał pan z sołtysem? — pytał spoglądając przed 
okno.

— Józefie!? — krzyknął naraz zc złością do 
sieni — gdzie jest Józef, psiakrew! — wołał 
w irytacji, a gdy woźny zjawił się po chwili 
i gapiowato, a zarazem niechętnie patrzył wy­
bałuszonymi oczami — powiedział szybko:

_  Niech Józef zatrzyma sołtysa Talarka, od­
wiezie jeszcze pana na Stasinek,

Fryzjerski pomocnik zaraz. Po­
znańska 26. 37872

Foto „Uroda“ Poznań, plac
Bernardyński 2, przyjmie zdol­
ne retuszerki. 37875

Foto „Uroda" Poznań, plac 
Bernardyński 2, przyjmie zdol­
ne kandydatki do zawodu foto­
graficznego. 37874

Uczeń piekarski uczciwej ro­
dziny może się zgłosić zaraz. 
Piekarnia, ul. Obronna 4 (przy 
ul. Słonecznej). 37870

Panienka do ręcznego zeszy­
wania trykotów, oraz młodsza 
trykotarka. Rezmerówna. Mic­
kiewicza 27. 37885

Stolarzy zaraz spaniem na 
miejscu. St. Grabus, Marszałka 
Focha 135. .37932

Potrzebna niania do dwojga 
małych dzieci na majątek za­
raz. Oferty Gł. Wlkp. nr 37921.

Potrzebna gosposia uczciwa, 
pracowita, do wszelkich prac 
domowych na majątek zaraz. 
Oferty Gtos Wielkop. nr 37920.

Pomoc domowa samodzielna ze 
spaniem. Żupańsktego 4 m. 20.

37944

Panienka do prac lekkich na 
ręcznych prasach, możl. wpra­
wiona, potrzebna. Poznań-Wi- 
niary, Obornicka 19. p5471

Młodsza księgowa, zdolna i su­
mienna ze znajomością listy 
płac i maszyny do przedsię­
biorstwa budowlanego na sa­
modzielne stałe stanowisko po­
trzebna. Oferty z nieuwierzy- 
telnionymi odpisami świadectw 
Gios Wielkop. nr 37940.

"____ : Bank w
Gosp. Spófd2. nr 8 K

Gosposia lub dziewczyna sa­
modzielna, dobre traktowanie. 
Zgł. Kanałowa 15 m. 15.

37985

Panienkę umiejącą tańczyć, po­
moc przyjmie Szczurkowa, Zey- 
landa (Przecznica) 2. 37977

Pokojowej pierwszorzędnej po­
szukuję do willi we Wrocła­
wiu. Zgłoszenia: Libelta 14 
m. 7, piątek przed południem. 

37916

Dziewczyna bez gotowania lu­
biąca dzieci potrzebna. Pół- 
wiejska 20 m. 9. kl653

Dziewczyna czysta umiejąca 
dobrze gotować potrzebna — 
Woźna 10 m. 9. 37960

Opiekunka do 3 dzieci. Warun­
ki dobre. Ostrów Wlkp.. Apte­
ka pod Aniołem, Rynek. 37953

Panienka do 2 dzieci potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia; Półwiejska 
3 m. 5. p5458

Ślusarz-narzędziarz pofłzebny. 
i Bracia Waligórscy i Z. Paprzyc- 
ki, Wytwórnia Wyrobów Meta­
lowych. Poznań, Łacina 4 (da­
wniej św. Rocha), tel. 23-95.

P5476

Magazynier-pisarz potrzebny 
zaraz na większy majątek. Of. 
Głos Wlkp. nr 37974. 37974

Technik dentystyczny potrze­
bny zaraz. Of. nr 3037 „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 1.

C3180

Potrzebna dziewczyna zaraz do
restauracji. Marsz. Focha 57 

37938

Dobrze gotująca kucharka po­
trzebna. Al. Marcinkowskiego 
15 m. 12. C3186

Pomoc domowa spaniem. Zgło­
szenia po poł. Czesława 16a 
m. 14. 37947

Ślusarz 
narzędziowy

(sznyciarz) 
potrzebny.

Poznań-Winiary, Obór- 
nicka nr 90. p5470

Służąca potrzebna zaraz z go­
towaniem bez prania. Rzeźni- 
ctwo, Szamarzewskiego nr 60.

37948

Portierstróż, samotny, do 50 
lat. uczciwy, sumienny. Oferty 
„PAR". Ratajczaka 7 — pod 
„9,725“. P5491

Starszą gospodynię, samotną, 
czystą, na stałe do 2 osób i 
2-ga dzieci, pokój osobny, 
własną pościelą zaraz albo od 
1. X. Of. Gł. Wlkp. nr 37971-

Dmuchacza szkła do termo­
metrów, areometrów poszukuje 
„Ciepłomierz", Wytwórnia Ter­
mometrów, Katowice, Mariacka 
nr 35. p5176

— Czy da mi pan sekretarz jakieś skierowa­
nie? — zapytał Krotowski uśmiechając się 
grzecznie.

—• Może ty przejedziesz się z panem? — 
zwrócił się,do łysego.

— Przejadę się, owszem! — zgodził się tam­
ten niespodziewanie łatwo.

Sekretarz pośpiesznie odszedł do .siebie, a oni 
obaj udali się do wozu,

— Panic Piwko, aptekarz prosił, żęby pan za­
szedł do niego! —- przypomina) Józef, utajnio­
nymi stopami depcząc piach koło furmanki,

— Mam czas! — odtnruknął ten sadowiąc się 
z całą swobodą jak najwygodniej na wozie obok 
Krotowskicgo.

Jechali z powrotem tą samą drogą. Na stację 
wszedł pociąg z Warszawy. Był jak zwykle ob­
lepiony ludźmi. Pasażerowie długim wężem 
stali na stopniach wagonów, kłębili się na bufo­
rach, przyczajone twarze widać było przez 
okienka w brekach. W przedziałach wśród pak, 
worów i walizek sterczały ciasno stłoczone gło­
wy. Na peron wysypał sic rój ludzi, idących 
pośpiesznie bez oglądania się za siebie. Zazna­
czały się wśród pasażerów soczystą plamą nie­
bieskawe mundury żandarmów. Na głowach ich 
tkwiły charakterystyczne hełmy. Ale ten i ów 
kosz, walizka i tłomoczek zostały już chwy­
cone czerwoną, twardą garścią i zatrzymane na 
miejscu. Jakiś młody, chudy i wybladły chło­
pak stał przed Wernerem rozpięty z guzików 
i uśmiechał się kurczowo. Żandarm z nieprze­

Gosposia na prowincję do 
mleczarni. Kanałowa 15 m. 15. 

37984

Młodszego do warsztatu złotni­
czego przyjmie Rzepeckiego 26 
tn. 10. 37990

Polonistka-sta potrzebny zaraz 
do Miejsk. Gimnazjum i Liceum 
w Trzciance Lubuskiej. Mieszka­
nie zapewnione, pobory państ­
wowe. dodatek zachodni. Zgło­
szenia Dyrekcja. 37987

Gosposia lub 
dziewczyna tarsza I 

uczciwa, samodzielna, 
do prowadzenia skrom­
nego domu i zaopieko­
wania się chorą star­
szą osobą, natychmiast 
poszukiwana. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 37926.

Chłopiec do posyłek, z rowe­
rem. ' potrzebny zaraz. „Łu­
kasz" Poznań. Rataje nr 44,

P5460

Spółdzielnia Wojskowa „War­
ta" w Biedrusku, poszukuje 
kierownika handlowego. Posa­
da do objęcia od 20. 9. 47. 
Zgłoszenia do „Spółdzielni".

37982

Potrzebny pomocnik szewski.
Libelta 14. c3190

Gosposia dobrym gotowaniem, 
najchętniej repatriantka Wi- 
leńszczyzny, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Wierzbię- 
cice 4 m. 3, do godz. 13.

p5S25

Potrzebna biegła, uczciwa pa­
nienka do mechanicznej wy­
twórni pończoszniczej. Zgłosze­
nia Roosevelta 10 m. 4. co­
dziennie od godz. 19 do 20.

P5522

Kuśnierza, możliwie maszyną, 
do prowadzenia wspólnej pra­
cowni, poszukuję. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 9.739.

p5504

Uczennica fryzjerska potrze­
bna. Śniadeckich 4. 37922

Przyjmiemy 

robotników 
i zbrolarzy 

do prac budowlanych 
Dla zamiejscowych nocleg 
Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane

. Poznań, Mielżyńtkiego 26/27

jednaną, zimną twarzą przeglądał jakieś jego 
papiery. Wielki, rasowy pies kręcił się niespo­
kojnie wśród przechodzących w oczekiwaniu na 
rozkazy pana. Ci, którzy minęli już posterunki 
żandarmów i znaleźli się z tej strony stacji, na 
brukowanym zajeździć — szli szybko i lekko, ze 
świeżym uczuciem ulgi i swobody. Wiele osób 
tłocząc się wsiadało pośpiesznie do dużych wo­
zów na gumowych kołach, okrytych brezentową 
budą, które utrzymywały komunikację między 
Bolesowem a dwudziestoparotysięcznym mia­
stem Żyniiechowem. Ledwo pasażerowie obsiedli 
tłocznie wszystkie ławy, energiczny, młody chło­
pak, woźnica, oglądający się bacznie na wszyst­
kie strony, zaciął zaraz batem parę wymęczo­
nych i kurzem pokrytych koni i pojazd szybko 
odjechał kolysząc się na wybojach.

W dworku u pana Pokory
Po przejęciu pociągu uniesiono wreszcie szla­

ban nad torem i wózek z Krotowskim i urzędni­
kiem gminnym zjechał łoskocząc na kamieniach 
pochyłością szosy w dół. Piwko milczał obojęt­
nie i sennie.

— Czy tam, gdzie zamieszkam, dostanę rów­
nież i wikt? — odezwał się Krotowski. — Nic 
wiem, jak to będzie, te nasze pensje są tak ni­
skie? — musiał głośno powiedzieć o Swoich 
wątpliwościach, które poczęły go nurtować.

Piwko parsknął teraz szczerze, szydliwym 
śmiechem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Tonącemu druhowi spieszy 
z pomocą Stach. Z chwilą przy­
płynięcia z wyratowanym do 
lądu nasz młody bohater staje 
się przedmiotem owacyj urado­
wanej drużyny.

Dzrslaj w obozie, gdy wieczór nastanie 
Wielkie ognisko harcerze rozpala 
Trzeba już pierwsze poczynić starania 
Drzewa naznosić, brzeziny i pale.

Wtem szelest jakiś Stach czujny pedsłyszał 
Ktoś się podkrada pod bramę obozu 
Furda dla Stacha, ktokolwiek by przyszedł 
Nic tu nie zyska i Stacha nie zmoże.10)

Noc już nadeszła, buchają płomienie 
Wesoło chłopcom wśrćd lasu gęstwiny 
Jasność ogniska miga się i m eni 
Wśród zabaw, śmiechu mijają godziny.

Północ nadeszła. Czas warty ustawić
Stach dziś ma służbę, pilnov/ać ma bramy
Służba jest służbą i dosyć zabawy
A duchy i noc... to strach dlań nieznany.

Szuka posady Sprzedaże

Przedszkolanka starsza (wy­
kształcenie średnie) szuka po­
sady wychowawczyni. Oferty 
Głos Wielkop. nr 9-537.

Cer.trokomis wyprzedaje oka­
zyjnie maszyny do pisania, li­
czenia. Marcinkowskiego 19.

P4790

Dyplomowany mistrz tokarsk' 
poszukuje posady. Oferty Głos 
Wielkop. nr 37887.

Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa; przepi­
sywanie, powielanie. Piotr 
Pieorzycki, aleje Marcinkow­
skiego 26, tel. 23-62. p4995Maszynistka rutynowana szuka 

zajęci^. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37883.

Młody szofer-ślusarz poszukuje 
pracy. Zielone prawo jazdy. 
Pamiątkowa 7 m. 39. kl659

WHHA

SKUP-WYMIANA-HURT.
Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien 

niczYCh
POZHAft, Ro©sevelta 12

Tel, 70-57
Oddział w Bydgoszczy

ul. Dworcowa 55 Telston 33-13 
Biura czynne od 8—15-tej, 
w soboty od 8—13-tej.

Szofer na samochody i trakto­
ry szuka posady. Oferty Głos 
Wielkop. nr -37967.

Przyjmę pracę iako pomoc do­
mowa lub stróżka. Warunek 
próżny pokój, Mickiewicza. 36 
tm. 11. 37992

Szofer mechanik, abstynent, 
przeprowadza sam kapitalne 
remonty, dobry pielęgniarz 
wozu, przyjmie odpowiednią po­
sadę. Of. Glos Wlkp. nr 37988

Poszukuję posady od 1 paź­
dziernika do 1—2 osoby, także
probostwo. Of. nr 3038 „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 1.

C3181
Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie Janiak. Poznań, 
Rybaki 6. w podwórzu. p5024

Nauka Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki — 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr.. tel. 36-31. p5049

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kunuje Maga­
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22, w podwórzu. Tel. 23-91.

P5090

Kursy pisania na maszynie, śle­
pa metodą, wszystkimi palca­
mi. Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych kur­
sy listowne. p4996

Półroczne kursy handlowe roz7 
poczynamy 1 października. — 
Wpisy: Kursy Handlowe, plac 
Wolności 2. 37603 Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 

różne stoły poleca stolarnia 
Kopernika 3. 37453Wyższe Kursy Księgowości Prze­

bitkowej, wieczorowe, rozpo­
czynam 1 października. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33. 9-506

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

37514
Lekcji grv na fortepianie u- 
dzielam. Wawrzyniaka 3 m. 8.

37899

Radioodbiorniki, akumulatory, 
anody, baterie, latarki kie­
szonkowe, płyty gramol', naj­
taniej Radiomechanika, Poznań 
— św. Marcin 25. p5385

Tapczany, fotele. leżanki, ma­
terace. „Rekorda", Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). p5402

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20. 9-494Szkoła tańców — stępa, ba- 

letmistrza Ignacego Szczurka, 
Zeylanda (Przecznica) 2.

37976
Barak 42X12,5 m. Zgłoszenia:
Zielona 7. m. 16. podwórze.

37801
Kursy handlowo-admnistracyj- 
ne księgowości, rozpoczynamy 
1 października. Wpisy: Zjedno­
czenie Przemysłu Drzewnego, 
Poznań, Mielżyńskiego 26/27, 
od 8—15, 17—19, tel. 19-35.

p5498

Szkoła kosmetyki, masażu lecz­
niczego, sportowego doktorów 
Zofii, Feliksa Rostkowskich, 
Warszawa, Mokotowska 51.

9-501

Okazja! Futro karakułowe, ob­
szerne. jak nowe, sprzedam. 
Obejrzeć: Grottgera 10, m. 10. 

37794

Szafa 4-drzwiowa, orzech, do 
sprzedania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37784.

Meble pojedyncze oraz komple­
ty poleca korzystnie Dom Ko­
misowy, św. Marcin 75. p5329

Osobiste Meto! Hydrochinon dla fotogra­
fów poleca hurtownia Busko, 
Skarbowa 15. p5437

Hallo uwaga! Akumulatory 
motocyklowe, radiowe jak i 
baterie anodowe, stale świeże 
na składzie. „Emka" Wrocła­
wska 30. p5450

Wyroby srebrne, dzieła sztuki, 
przedmioty użytkowe, sprzeda­
je, kupuje, przyjmuje Komis 
„Lamus", Sieroca 5.6. p5420

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż. „ReMa", Poznań, św. 
Marcin 5 (prży pl. Hoovera), 
tel. 44-07. p5452

Sypialnie nowe, kuchnia oka­
zyjnie Stolarnia, Górczyn, Siel­
ska 36. 37820

Maszynę do nisania biurową 
sprzedam. Kościelna 40 II ptr. 

37845
Kamienice, wille, parcele, ko­
rzystne kupisz. Wielki wybór. 
Metelski, św. Marcin 13. p5487

Sprzedam sportkę. Czesława 
12 m. 3. kl650

10 ton żelaza betonowego 0 12 
mm sprzedam. Oferty Głos 
Wielkop. nr 37941.

1000 butelek od wina, beczki 
200-litrowe. Oferty „PAR", ul. 
Ratajczaka 7, pod „9,667".

__________________ _ p5456
Futro źrebaki tan o, ubranie 
męskie pierwszorzędne, kapce 
białe 38; pantofle damskie 
wiśniowe 37. Stablewskiego 1 
m. 4. 37955

150 kobiet 
do skubania drobiu -

przyjmie zaraz p.5523

Wielkopolska Spółka Handlowa Sp. i ogr. odp. 
Poznań - Sfarołęka, ul. Skoczowska 19 
Telefon nr 23-86. Kosziy dojazdu zwraca się

Biurko z fotelem sprzedam. 
Grunwaldzka 43a m. 13, godz. 
17—19. 37842

Sprzedam duży komplet cyrkli 
„Madę Bawaria". Działowa 11, 
m. la. p5457

Kabriolet Horeh V 8 stan 
pierwszorzędny, sprzedam. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „9,645". p5438

Dom ogrodem, wolnym miesz­
kaniem, Kaliszu, 600 000 — 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. p5486

Krawaty i szale „Włókno" — 
Łódź, ul. 6 Sierpnia nr 2, te­
lefon 171-03. Stale nowe wzo­
ry. Wysyłamy za zaliczeniem.

9-502
Zegar salonowy „Becker" dwu- 
dzwonny tanio. Matejki nr 51 
m. 5. 37868

Szafa rozbierana. Stolarnia, ul. 
Stolarska 2 (przy Hotelu Polo­
nia). 37864

Baraki mieszkalne wyprzedaje- 
my. Of. Gl. Wlkp. nr 37863.

Dom piętrowy z dużym ogro­
dem w Buku, okazja dla han­
dlarza, wprost od właściciela 
sprzedam. Kanałowa 15 m. 15. 
_____________________ 37862 
Sprzedam 4 morgi ziemi z za­
budowaniami powiatowym mie­
ście. dobre na ogrodnictwo. 
Cena według ugody. Oferty 
Głos Wielkop. nr 9-531.

Sprzedam .generator motorem 
220 V, prąd zmienny; genera­
tor 90 amper wytwarza prąd. 
Szamocin, al. Marcinkowskie­
go 57. 9-553

Gospodarstwo 30 morgów' około 
Stęszewa z budynkami, sprze­
dam przy wpłacie 800 000. So­
wiński, Zygmunta Augusta lOa 

37736
Kamienicę 3 ptr., centrum 
Poznania, 3 składy, sprzedam, 
2 700 000. Sowiński, Zygmun­
ta Augusta lOa, tei. 36-75.

37737

Lisa srebrnego, piękny okaz, 
j okazyjnie sprzedam. Wawrzy- 
I niaka 22 m. 5. 37952

i Kamienice, wilie poleca — po- 
I szokuje Gruszczyński, Wawrzy- 
, niaka 22, tel. 13-26. 37951

Jadalnia używana korzystn e. 
Stary Rynek 43 m. 2. 37959

Kupię szalę do garderoby, mo­
że być stary fason. Warunek 
niedroga. Oferty nr 1253 Czy­
telnik, Daszyńskiego 48. kl656

Wieczne pióra na części, nawet j 
połamane kunuje F-a Montaż, I 
Roosecelta 6/7. p5464

Szulfa lokalu Zg-uby

Wózek (autko) nowe sprzedam. 
Pogodna 18 m. 1. 157958 i

Wegie — koks kupuje M. Ma­
tuszewski Nast., Marsz. Focha 
nr 32. p5466

Maszyna damska Singer (okrąg-j 
łe). Wielkopolska nr 7 m 3 j 
(Sołacz). 37957 i

Wyżły 3-m:esięczn,e sprzedam. 
Poznań-Naramowice, ul. Bury- i 
sława 13. 37949 |

Pianino czarne krzyżowe sprze- i 
dam. Tel. 17-86. p5455 I

I suszone

I
 prawdziwe

kupuje w każdej ilości I 
„LAS”, Poznań, Słowackie- | 
go 13, tel. 37-77. 37846 I

Poszukuje większego lokalu 
frontowego w centrum miasta 
na branżę papierniczą. Wszel­
kie koszty zwracam. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 37799.

Mieszkania 2—3-pokojo>vego z 
kuchnią blisko Poznan a szu­
kam zaraz. Ewtl. koszty remon­
tu zwrócę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37946.

Pokój z kuchnią za zwrotem 
remontu, naichętniej Wilda, 
starsze małżeństwo bezdzietne. 
Oferty Głos Wielkop. nr 37897.

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań na 
nazwisko Tadeusz Naskręt, Po- 
pszyce, pow. Kożuchów. 9-535

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Kalisz na nazwisko 
Stanisław Michalak, Elźbietków 
gm. Pogorzela, pow. Krotoszyn.

9-5'28 
Unieważniam zagubiony dowód 
tożsamości -konia nr 126 v/y- 
stawiony przez Zarząd Gminny 
w Strzałkowie na nazwisko 
Wiktoria Siepielska, Katarzy- 
nowo. 9-532

2 fotele nowoczesne. Rzeczy­
pospolitej 9 m. 6, podwórzu.

p5473
Pięć uli sprzedam. Ignacy 
Smyd, Śliwno, p-ta Michorze- 
wo. pow. Nowy Tomyśl. 37973

Da liczenia arytmometr lub po­
dobną kupię. Wspólna 19 ni. 4 
(Wilda). 37915

Program audycyj radiowych na piątek, 19 9. br.
6.00 Aud. por.; 6.15 Dziennik; 6.30 Muz.; 6.50 Program; 

7.00 Muz.; 7.15 Wiad.; 7.30 Muz.; 7.55 lnform.; 8.05 Skrzyn­
ka PCK: 8.15 Rady prakt. dla słuchaczek; 11.57 Sygnał i Jzej- 
nał; 12.06 Wiad. 12.15 „Od mazura do oberka1*; 12.30 Alid, 
dla wsi: „Nad trumną twórcy wzorowej wsi"; 12.40 Muzyka 
włoska; 13.00 „Z mikrofonem po kraju"; 13.10 Muzyka; 
14.00 Uwagi teatralne; 14.10 Arcydzeła muzyki; 14.55 Noto­
wania giełdowe; 15.00 Muzyka; 15.20 Przedziwne przygody 
Ciapciusia i Cymbałka" — słuchowisko dla dzieci młodszych; 
15:50 „Nasze uzdrowiska"; 15.55 Audycja Związku Straży 
Pożarnych; 16.00 Dziennik; 16.20 Pieśni polskie; 16.35 
Audycja.dla chorych: 16.50 Pogad. sport, z W-wy; 17.00 Kbn- 
cert dla przodowników świata pracy; 17.45 Dla młodzieży — 
pogad. sportowa; 18.00 Nadprogram; 18.10 Wiad. bież.; 18.15 
Skrzynka ogólna nr 87; 18.25 Koncert życzeń; 19.0,0 Koncert 
Muzyki Radzieckiej; 20.00 „Moja Warszawa", felieton; 20.15 
Muzyka ludowa w wyk. Orkiestry Zakładów S’ły. Światła i Wo­
dy pod dyr. Stefana Sternalskiego oraz Chóru „Lutnia" pod dyr. 
Edmunda Maćkowaka; 21.00 Dziennik; 21.30 Rezerwa mu­
zyczna; 21.40 Kwadrans lekkich utworów’ fortepianowych; 21.55 
Kwadrans prozy „Nawałnica" lilii Erenburga (fragm. III); 22.10 
Wiad. sport, z W-wy; 22.15 Ard. rozrywk.: 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Program na dzień następny; 23.20 Muzyka 
popularna; 23.55 Z ostatniej chwili.

Grunta o powierzchni ca 100 
morgów pod Poznaniem. 3 ■ km 
od Starego Rynku, sprzedamy 
poważnemu reflektantowi. Po­
średnicy wykluczeni. Zgłosze­
nia Księgarnia Bilicz. Roose- 
velta 19 przy moście Uniwer­
syteckim. 37796

Pianino czarne (markowe) o- 
kazyjnie. Zvgm. Augusta 3-3. 

9-508

Sienniki, worki, materiały me­
blowe, chodnik', walizy. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 9-498

Pończochy, bieliznę, blezery, 
ceny reklamowe. „Ewa" Mar­
szałka Focha 60. 9-482

Nowy dom na Winiarach oraz 
w Tle na Konopnickiej sprzeda 
właściciel. Of. Głos Wlkp. nr 
37965.

Porcelanki nagrobkowe czyste 
(owalne, prostokątne) natych­
miast zakupimy. Oferty ,,E1- 
Cha-Film", Warszawa, Jerozo­
limskie 27. • 9-496 ;

Domek z ogrodem lub parcelę ! 
w Puszczykowie kupię. Oferty I 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
,,9,671". p5459

2 pokoi
z przynależnościami w 
obojętnej dzielnicy szu­
kam. Zapłacę koszty re­
montu. Spieszne zgło­
szenia Gios Wlkp. nr 
37998..▼▼▼»▼▼▼▼

Studentka solidna, dobrze sy­
tuowana poszukuje pokoju. Of. 
Głos Wielkop. nr 37890.

Unieważniam zagubione dowo­
dy, zameldowanie -milicyjne, 
kartę RKU. legitymacje ’ na 
broń, legitymację M. R. N. na 
nazwisko Edward Kozak, Po­
znań. C3173

Unieważniam zagubione zaśw. 
rejestr, wystawione przez RKU 
Poznań, na nazwisko Zygmunt 
Szaj, Poznań. p5506

samochód osobowy 
„Wanderer" ó-cyl. kabriolet w bardzo 
dobrym stanie, po generalnym re­

moncie, na chodzie

cena przystępna
Zgłoszenia:

Poznań, ul. Zwierzyniecka 14/16
Garaże P. C. H. 9-581

Akordion 80 basów 2 reg. oka­
zyjnie. Madalińskiego 7 m. 14, 
godz. 14—16. 37905

Wędka składana, maszynka do 
krajania tytoniu, walizka skó­
rzana. Komis. Marsz. Focha 
nr 82. 37898

Platforma 4-tonowa ogumiona. 
Wiadomość u ogrodnika, No­
wowiejskiego 14 (dawna Staro­
ścińska). 37936

Futro karakułowe w dobrym 
stanie do sprzedania — ul. 
Król. Jarwigi 1 m. 10. 37894

Ławkę stolarską z narzędziami 
z powodu śmierci właściciela 
sprzedam. Strumykowa nr 3'4 
m. 28. 37884

Sprzedam skład spożywczy z 
mieszkaniem przy ul. Marszał­
ka Focha. Adres wskaże Głos 
Wielkop. nr 37918.

Radio Super 3 zakresy oko 
magiczne, stan pierwszorzędny, 
5-larnpowv. Stasz ca 15, godz. 
13—15. Portier wskaże. 37895

Zamiana

Zamienię pokój kuchnią oko­
lica Starego Rynku na takie 
samo Jeżyce lub P/a. Oferty 
Głos Wielkop. nr 37956.

Szukam małego pokoju u star­
szej osoby za pomoc domową. 
Oferty Glos Wielkop. nr 37881.

Pokój z kuchnią i przynależno- 
ściamj zam enię na duży po­
kój, najwyżej drugie piętro. j 
Adres wskaże Głos Wlkp. nr' 
37994. Czesław Pietrzak, Sza­
motulska 9a.

Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, 
w Bydgoszczy, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
9,736. p5501

••••••••••••••••••••••••••••••o

; Kupimy 2 zbiorniki : 
® do sprężonego powietrza o pojemności ® 
© 2 i 3 fys. litrów na ciśnienie robocze 20 atm. •
• Adres: Państwowe Zakłaly Sanutfctilowe Hi 9 :
* Poznań, Zeylanda 9. 9.579 *
•••••(••••••••••••••••••••••et*

Kupna

Dentystyczne artykuły kupuje i 
sprzedaje „Dental", Szrama i 
Kopczyński, Poznań, ul. Fre­
dry 3. p5303

Duży pokój frontowy, balko­
nem, Używalnością kuchni, ła­
zienki, ul. Poznańska, zamie­
nię na duży pokój kuchnią, sa­
modzielne. Óf. Głos Wlkp. nr 
37978.

Niekrepującego czystego poko­
ju, możliwie z telefonem. Ce­
na obojętna. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 37934.

Pokoiku małego poszukuje sa­
motna starsza pani. Oferty 
Głos Wielkop. nr 37933.

Zapłacą 2000 miesięcznie za 
pokój. 01. nr 3044 „Czytel­
nik" Armii Czerwonej 1.

C3187
Szukam pokoju umeblowanego. 
Możliwie w śródmieściu. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37917.

Lokalu przemysłowego około 
100 m-', poszukuję zaraz. Of. 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 9.756

P5521
Samotny pan szuka pokoju, ce­
na obojętna, Of. Głos Wlkp. 
nr 37786.

Dnia 16 bm. zgubiono zegarek 
damski, marki „Cyma" na skó­
rzanej bransoletce. Łaskawego 
znalazcę proszę o oddanie za 
wynagrodzeniem. Wały Lesz­
czyńskiego 2 m. 7, tel 87-20.

p55O9
Unieważniam zagubione wymel­
dowanie wystawione w Śremie 
na nazwisko Eleonora Makow­
ska. , 37906

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestracyjną RKU Poznań na 
nazwisko Jan Zalewski, Pawło­
wice. 37896

Uprowadzono 11 bm. wieczorem 
psa czteromiesięcznego foxte- 
riera. Osoby rozpoznano. Prze­
strzegam przed kupnem. Ko­
walski, Podolany, Zakopiańska 
nr 28. 37900

Unieważniam zagubione doku­
menty, dowód osobisty, prawo 
jazdy nr 2635 wystawione na 
nazwisko Stanisława Babiń­
skiego. 37892

Zagubione dokumenty na na­
zwisko Sylwester Wasielewski 
unieważniam. 37889

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód transportowy do dy­
spozycji. Rzeźnictwo, końskie, 
Ignacy Nowak Poznań, Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10, 21-11.

p5150
Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria, nowe i używane ku­
puje T. Czajczyński, Dąbrow­
skiego 89. tel. 20-44. 9-520

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne wykonuje fachowo i 
solidnie. Pracownia haftów artystycznych

IfrEFóA SZAŁOWA
p 5435 Poznań, ul. Skarbowa nr 23, tel. 12-54

Pianina sprzedaje — kupuje — i 
zamiana. Magazyn pianin, Ko­
pernika 6 m. 12. 37869

Tanio! Futro męskie skunksy i 
fotoaparat małoobrazkowy 2,9. 
M. Focha 47a m. 7. 37878

Bufet, kredens jadał., kanaoka, 
2 foteliki korzystnie. Młyńska 
6 m. 2, 0-d 18—20. 37935

Konie na rzeź kupuje. Wypad­
ki, odbiór, samochodem W. 

I Zgoła, Poznań, Masztalarska 8,
tel. 20-20. c2981

Płyty gramofonowe używane 
(łom) kupuje Radiomechanika, 
Poznań, św Marcin 25. p5386

Przyczepka lekka do samocho­
du osobowego kryta. Fabrycz­
na 1 m. 3. 37931

Tetry (4-chlorku węgla) każdą 
ilość kupimy. Tel. 85-93. Spół­
dzielnia Pożarnicza, ul. JagieL 
Jończyka, fort Grolmana.
/ 37593

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny,
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,~ 
naprzeciw Dworca Za-S 
chodniego. Tel. 63-31.°

Poszukujemy
PLAGĘ

z zabudowaniami na 
GARAŻE — MAGAZYNY 
Zgłoszenia: Telefon 92-46.

37962

Kulturalny Doszukuje pokoju 
umebl. Of. Gł. Wlkp. nr 37903.

Student poszukuje pokoju, cena 
obojętna. Oferty nr 1249 Czy­
telnik, Daszyńskiego 48. kl652

Artysta Teatru Polskiego po­
szukuje niekrępująeego poko­
ju. śródmieście. Of. Głos Wlkp. 
nr 37981.

pokojowe na 2%, kom­
fort. Of. nr 3045 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. c3188

Sklep Szczecin, branże galan­
teryjne, dobry punkt, kom­
fortowe cztery pokoje kuch­
nią z meblami, willi z ogrodem 
zamienię na sklep j trzy do 4 
pokoje w Poznaniu. Of. ńr 3036 
„Czytelnik" Armii Czerwonej 
1. C3179

Pieniądz

Mieszkania 2—3 pok. wygoda­
mi. możliwie meblami, zwrotem 
remontu, spiesznie poszukuję. 
Of. Głos Wlkp. nr 37652.

Na dobrym stanowisku kultu­
ralna, samotna, poszukuję po­
koju. Of Gł. Wiko, nr 37945.

Dwie studentki III r. A. H. po­
szukują pokoju. Cena obojętna. 
Oferty Głos Wielkop. nr 37939.

Studentka szuka pokoju przy 
inteligentnej rodzinie możliwie 
z utrzymaniem. Oierty Głos 
Wielkopolski nr 37937.

Unieważniam zagubioną kartę 
rowerową nr 158/47 wydana. W 
styczniu 1946 r. w Puszczyko­
wie przez Żarz. Gminny na na- 
zw sko Mateusza Machnickiego 
z Puszczykówka, zam. ul. Po­
znańska 12. 37876

Zguhiony dowód kolejowy 
62921 Jan Ciesielski, Poznań, 
Dębiecka 48, unieważniam. 

37871

Różne

Kołdry stare przerabia, szyje 
nowe. Kroczyńska, Grobla la 
m. 4. p5247

Gorsety, biustonosze, pasy lecz­
nicze z własnych i powierzo­
nych materiałów wykonuje — 
„Ernawa", Poznań. Strzelec­
ka 8. 9-544

Wulkanizacja opon samochodo­
wych, rowerowych i' traktoro­
wych. Specjalność: śniegowce. 
Marsz. Focha 47a (podwórze).

9-499

reperacje
zegarków i biżuterii 

wykonuję

A. Małysiak
Fredry 1. p5361

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje Foto-,.Uroda". Po­
znań, piać Bernardyński nr 2.

37873

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", 
redaktor naczelny - Jan Zagierski.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10—11
Niezamówionych rękopisów redrkeja nie zwraca 
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio 

skach 85 zł z odnoszeniem do domu 95 zł. na pro 
wincji nocztowa 90 zł ood opaska 95 zł.

Kojportaż fprenumerata pojedyncze egzemplarze i kol­
porterzy): Poznań ul Świerczewskiego 3. tei 78-64 
oraz u! Daszyńskiego 48. tel 94-17. 28-62. dyrek­
cji 04-18. — Konto i-KO ..Czytelnik" — Poznań 
V 4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25 

Adres redakcji I administracji: Poznań i»l Wyspiańskie­
go 10, tel 64 75 • 62-70

Oddziały: Gniezno, ul Dąbrówki 1, Gorzów ul. Łokiet­
ka 24 tel 318; Ostrów ul Kościelna 9. teł 753: 
Zielona Góra pl Lenina 7

Cęnnik ogłoszeń podajemy trzy razy w tygodniu.
Adres Biura ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 

Ł ptr. telefony 64-75, 62 7« (wewnętrzny 5).
Konta: PKO Poznań nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

Sprzedam kawiarnię z wyszyn­
kiem i urządzeniem. Jakubow­
ski, Bydgoszcz, ul. Kordeckie­
go 12. 9-552

Lisa srebrnego sprzedam. Gor- 
czyczewskiego 11 m. 9. 37930

Maszynę do pisania „Ideał", 
bardzo dobry stan, sprzedam. 
Matejki 40/41 m. 9. 37928

Wytwórnię zaprowadzoną, bran­
ży apteczno-drogeryjnej' sprze­
dam. Of. nr 3035 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. c3178

Poszukuję pokoju na prowincji, 
dojazd do Poznana. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
„9,698". P5472

Wagę uchylną do 2 kg i rzeż- 
nicką do 10 sprzedam. Oferty 
Głos Wielkop. Gniezno nr 145.

9-550

Dom rodzaju wilii ze składem 
z wolnym mieszkaniem w dziel­
nicy fabrycznej na sprzedaż od 
właściciela. Poznań-Antoninek, 
ul. Leszka 14. 37919

Kupię każdą ilość
BILARDÓW 

kompletnych i nlekom- 
pletńych oraz

PIŁKI i KIJE bilardowe
Zgłoszenia:

Poznań, św. Marcin nr 27 
(Skład radiowy).

37896

Przemielamy lub zamieniamy 
cukier na pudrowy. „Miła", 
św. Wojciech 22, tel 46-59.

C3166

Wolne lokale Dzierżawy

2!/s-pokojowe przynaleźnościa-
mi. remont 200.0Ó0,— oddam. 
Winogrady 143. 37913

Skład w śródmieściu wyremon­
towany wynajmę. Mickiewicza 
20 m. 4, 2—4-tej. 37901

Oddam w dzierżawę ogród F/s 
morga ziemi, mieszkanie 3 po­
koje kuchnia. Gniezno, Witkow­
ska 119a. 27824

- Wełnę praną, farbowaną, wię­
ksze ilości, gręplowaną, nie- 
praną w mniejszych ilościach 
przędę. Przyjmuję do tkania 
wszelkig przędze. Łąkowa 14 
m. 21. 37968

Sprzedam gospodarstwo 40-mor- 
gowe bez inwentarz^, względ­
nie wydzierżawię. Adamowicz, 
Duszniki, powiat Szamotuły.

9-540

Sprzedam skład, blisko Rynku 
Łazarskiego, nadający się na 
wszelke inne przedsiębior­
stwa. Of. Gł. Wlkp. nr 37908.

Płaszcz męski, radio Nora oka­
zyjnie sprzedam. Górczyn. Pa­
lacza 92 in. 3. od godz. 19-tej. 
_ ___________________ .37882 
Skład sprzętów kuchennych, 
wyrobów żelaznych dobrze pro­
sperujący, na prowincji, sprze­
dam. Of. Gł. Wlkp. nr 37914.

Papiery fotograficzne, klisze, 
błony kupujemy. Siemiradzkie­
go 3a m. 4. 37929

Kupie duży leksykon „Brock- 
haus" 22 tomy w bardzo do­
brym stanie. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 37923.

Sklep spożywczy mieszkaniem 
przy głównej ulicy, powiato­
wym mieście, sprzedam zaraz. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 37907.______________ X____________
Ciężarówka Opel-Blitz 3,6 itr. 
3 ton., zarejestrowana, korzy­
stnie, Wiadomość: Świerczew­
skiego 167 (Bukowska). Re­
stauracja. 37880

Filter „Kometa" — Rower mę­
ski sprzedam korzystnie. Róża­
na 5 m. 7. k!660

Chłodni? elektryczna do skła­
du rzeźnickiego, kupię. Oferty 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
9,740. p5505

Do odbudowy willi dwumie- 
szkaniowej poszukuję wspól­
nika. Piekary 11 m. 2. 37877

Dla pracującej miejsce do spa­
nia wzamian za sprzątanie. Al. 
Marcinkowskiego 15 m. 12.

_________ __________ C3185 
Lokal przemysłowo-handlowy, 
nieduży, na wysokim parterze, 
Marcina 13.___________p5524

Piekarnię, 3 pokoje, piec rur­
kowy, wydzierżawię. Objęcie 
400 Ó00. Sowiński, Zygmunta 
Augusta lOa. 37735

Poszukuje dzierżawy gospodar­
stwa 40—100 morgów ziemi 
pszennej. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod ,9,646". p5439

Naprawa maszyn do pisania, 
liczenia, powielania oraz prze­
róbki na układ polski wykonu­
je fachowo i solidne Firma 
Wacław Rohowski i Ska, Po­
znań, Mielżyńskiegó 18. tel. 
43-25. p5493

Matrymonialne

Poszukiwania

30.000 cegły z rozbiórki, w 
tym 50% połówek, sprzedam. 
Zgłoszenia na miejscu budowy 
Piekary nar. Wysokiej. 37942

Sprzedam piec z kotłem do 
pralni przenośny. Oferty nr 
1254 „Czytelnik", Daszyńskie­
go 48. kl657

Konia lekkiego z rolwagą ku­
pimy. Wejman, Koścelna 17. 
____________________ k!658
Cegłę używaną, w dobrym sta­
nie. w większej ilości kupi 
architekt Derda, tel. 67-34, 
ul. Gen. Świerczewskiego 11 
(dawn. Bukowska). 37879

3 pokoje kuchnią, łazienką 
(gaz, elektryczność) l listopa­
da wynajmę zwrotem remon­
tu. Woźna 3. p5510

300 m’ placu przemysłowego, 
przy ul. Wujka, natychmiast 
do wynajęcia. Można posta­
wić szopę, warsztat lub garaż. 
Of. „PAR" Ratajczaka 7 pod 
9,755. . p5520

Czesława Kalicka poszukuje 
ojca Czesława Jableckiegp, lat 
46. zam. Borysławiu wraz ro­
dziną. Wiadomości Poznań, Łą­
kowa 20 m. 7, wynagrodzenie 
2000.__ ______  37909
Kto z powracających z Rosji 
wie o losie Stanisława Micha­
laka ewakuowanego z Rawy 
Mazowieckiej. O jakąkolwiek 
wiadomość prosi Jadwiga Mi­
chalak, Borek Wlkp., Zdzie- 
żewska nr 40. 9-451

> Tłoczono w Drukarni św, Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu K-33232

Zdecydowanego, wysokiego na­
uczyciela poślubi 23-letnia 
przystojna właścicielka domu. 
Of. Głos Wlkp. nr 9-524.

Starszy kawaler, rzemieślnik, 
ożeni się z panną lub wdową 
bezdzietną, do lat 50, posiada­
jącą własne mieszkanie. Of. 
Głos Wlkp. nr 37891.

Kawaler w średnim wieku, na 
stanowisku, szuka miłej, mu­
zykalnej towarzyszki życia, cel 
matrymonialny. Of. Głos Wlkp, 
nr 37925.


